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Ruch N a r o d o w o - R a d y k a l n y  
na drodze do Przełomu

EUROPA PODMINOWANA
O bserw acja sprężonych i ukry

tych sił, podm yw ających nieustan
nie i druzgocących od czasu do 
czasu porządek, pozwala w  przy
bliżeniu określić ich siłę i ich 
działanie.

W e wszystkich ośrodkach życia 
Komintę.rn podkładał od lat swo
je miny i budował swe podkopy, 
m obilizując masy, niezadowolone 
i krzywdzone niesprawiedliwością 
starego świata, jako czynnik roz
sadzający państwa i społeczeń
stwa, jako dynamit, rozsadzający 
zapory na drodze czerwonego im
perializmu.

Ale dopiero niedawno, gdy chy
biła ta polityka wszechświatowej 
rew olucji, k iedy w obec rzeczyw i
stości Z. S. R. R. zbladł i zatarł się 
tęczow y mit „ra ju  proletariackie
go", kiedy wreszcie zorganizował 
sie potężny opór narodów, w tedy 
odkryto karty.

O dkryto zmobilizowane już i 
podporządkowane ośrodki.

Na oś Rzym — Berlin — Tokio, 
na pakt antykomunistyczny, odpo
wiadają Sowiety osią Chiny — 
Moskwa — Praga — Paryż — 
Barcelona.

Oświadczenia przewodniczące
go kom isji spraw zagranicznych 
Rady Związku Żdanowa, poparte 
mową Litwinowa, zawierają pra
wdę.

Żdanow, zaufany mąż Stalina, 
wypuszczany na oświadczenia tyl
ko w  w yjątkow ych  wypadkach, 
mówi rzadko i mówi prawdę.

Czerwona oś poziomu ma być 
realizacją wieloletnich usiłowań 
spełnienia Leninowei zasady pod
palenia świata z dwuch końców.

Czerwona oś przecina oś Rzym 
— Berlin i ma służyć do jej znisz
czenia. Poszczególne ośrodki tej 
osi są tylko pom ocnicze: pom ocni
czym jest odcinek Madryt — Bar
celona, który ma służyć jako od
ciążenie dla Paryża przed „okrą
żeniem faszystowskim" przez 
Niemcy, W iochy i niepewną dla 
„czerw onej F rancji" Anglię: po
m ocniczym ośrodkiem jest Praga, 
której zadaniem jest osadzić i u- 
daremnić „okrążenie faszystow
skie" Niemcy — Rumunia — W ło
chy — Węgry, co Pradze udać się 
może tylko z pomocą Polski, z 
którą razem ma utw orzyć t. zw. 
pierwszy wał słowiański, którego 
rolą jest skrwawić sie w  walce z 
hitleryzmem, a pośrednio w  obrc 
nie i w  osłonie Z. S. R. R.

Te ośrodki pomocnicze mogą i

muszą zginąć w  tej walce, ich lo 
sem jest oddać głowę za panów. 
Ich zadaniem—spłonąć w  walce za 
„dem okrację", aby na ich gruzach 
wyrosła „ta prawdziwa wschodnia 
dem okracja Kremla".

W  tak postawionym i zarysowa
nym planie „czerw onej osi" grają 
dwie potęgi międzynarodowe rolę 
autorów: Komintern, idący ze
wschodu na zachód i z zachodu na 
wschód idąca masoneria.

Jesteśmy świadkami żelaznego 
paktu sojuszu i pomocy, paktu, 
zadzierzgniętego dla prosperowa
nia i zwycięstwa czerwonej osi — 
paktu masonerii i komuny. Oś tę 
cementuje siła, która działa przez 
komunę zarówno jak i przez ma
sonerie, siła, której na imię żydo- 
stwo, której terenem oparcia cały 
świat, a której celem państwo 
własne na ziemiach Polski i Ru
munii, od morza Bałtyckiego po 
Czarne.

Żydom chodzi o Polskę. Polska 
iest jedynym  niepewnym jeszcze 
punktem osi czerwonej.

Polska jest w yrw ą w  tej osi, bę
dąc jej istotnym elementem. Oś 
czerwona nie może działać bez 
Polski. W  Polsce ma się rozegrać 
walka o powodzenie czerwonej o- 
si.

Tylko po czerwonej Polsce mo
że przyjść czerwona Europa.

Tylko w walce o Polskę może 
zdać egzamin przymierze masone
rii i komuny.

Ekspozytury tego sojuszu z pra
wem działania na Polskę już u- 
zgodniły sw oje działania.

[aczeika i loża w  Polsce już ru
szyły do ataku. W  celach koordy
nacji przeniesiono ośrodek polski 
Kominternu do Paryża. W  Polsce 
1'ołksfront popiera i wspiera 
„Front Dem okratyczny".

Obie- agendy czerwonej osi dy
rygowane zzewnątrz tworzą potę

.  _

„Falanga" zdobywa Wilno
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żny front antypolski.
SYTUACJA WEWNĘTRZNA
Istnieje pełne powiązanie ele

mentów sytuacji wewnętrznej 
Polski z tym, co się dzieje za je j 
granicami. Jesteśmy ośrodkiem, o 
którego zdobycie walczą potęgi 
zewnętrzne, zespolone jednym  ce
lem, posiadające wewnątrz pań
stwa ekspozytury.

I w tedy zdrowa część 
Narodu zrywała się do walki, wal
ki powstańczej przeciw  dyktu ją
cemu rzeczywistość antypolskie
mu frontowi płatnych lub nieświa
domych sług „gwarantki".

Dziś tą sama potęgą w imię tych 
samych celów gwarantuje za po
mocą złota i demagogicznych ha
seł „swobody" i „demokracji" po
wodzenie powtórnego podboju 
Polski, montując za pomocą „sio- 
strzycy" Francji nowy front anty
polski.

I tak jak wtedy, tak i teraz po
wstaje sprzeciw.

I dziś powstaje ruch 
którego celem jest W ielka Polska, 
to znaczy Polska niepodległa i sil
na i rządna. Każde z tych haseł 
b ije  w  istnienie antypolskiego 
„dem okratycznego", kierowanego 
z Leningradu i Paryża, frcntu. 
jego bowiem  celem jest nieistnie
nie Polski lub istnienie je j ja k o  
słabej zanarchizowane j kolonii, 
rządzonej i eksploatowanej przez 
„tow arzyszy" lub braci.

Ten rozdęty i rozbudowany 
czerw ony front zostanie rozbity i 
zniszczony przez Przełom, od jego 
zm ory zostanie uwolniona Polska 
i tu sytuacja jest różna od przed
rozbiorowej.

Naród Polski iest dziś inny. 
W olności sw ej i niepodległości, o- 
kupionei krwią najbardziej w ar
tościowych swych synów, w y sza
chrować od siebie nie da drogą 
konszachtów i gry politycznej.

A kiedy rzuci na szalę przy
szłych losów O jczyzn y  raz jeszcze 
tę potężną stawkę m łodej krwi, to 
nic rei nie przeważy. Mimo wszel
kich knowań, układów i kombina- 
cy i iaczejki, loży i mafii, mimo

(dokończenie na str. 2-ej)
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Minister Wojciech Swiętosłeswski
przyjqł do wiadomości...

Dn. 2 b. m. odbył się w  Krako
wie walny zjazd w yborczy Związ
ku Nauczvcielstwa Polskiego. Nikt 
się nie łudził co do w yniku w ybo
rów. Dwumiesięczna akcia kurato
ra Z. N. P., męża zaufania min. 
Świetosławskiego, pana Seweryna 
Maciszewskiego, który gorliwie 
leczył rany, zadane komunistycz
ne} klice Kolanki i towarzyszy 
przez kol. Pawła Musioła, nie mo
gła doprowadzić do innych rezul
tatów, niż do powrotu na dawne 
pożycie komunizującej mafii.

Ziazd krakowski, któremu pa
tronował sam p. Maciszewski, w y 
brał now y zarzad Z. N. P., składa
jący się oczyw iście ze starych me- 
nerów, przepędzonych w  paździe
rniku ubiegłego roku za propa
gandę komunistyczną.

Zamiast p. Kolanki stanowisko 
prezesa Z. N. P. cb ia ł p. Nowicki, 
oczywista karny członek mafii, 
żerujące} na szerokich rzeszach 
uczciwego, polskiego nauczyciel
stwa.

W rócili starzy znajomi, wróciła 
klika, która zepchnęła Z. N. P. na 
manowce antypolskiej roboty, od
zyskała placówkę, z której nadal 
będzie mogła dem oralizować pol-

stanu bierności i marazmu, w ja
kim tkwi dziś Naród, przyszłość 
Polski jest jedna — musi Ona być 
W ielka Polską i do idzie do wiel
kości drogą Przełomu.

CHWILA OBECNA
Obecna chw ila .m ało daje prze

słanek do tej zdecydowanej w ia
ry. Tętno- życia narodowego, żvwe 
zdroje siły narodowej tkw iły głę
boko pod powierzchnia życia po
litycznego. Na powierzchni rozpa
noszył się krzykliw ie, rozhulał się 
bezbrzeżnie ruch antynarodowy, 
zw-arty, szeroki i butny.

Mamy obowiązek oświadczyć, 
że ruch ten, czy to organizacyjny 
pod nazwą Frontu Ludowego, czy 
to pod nazwą Frontu Dem okraty
cznego, jest antynarodowy i iest 
antvpolski. Celem ich iest walka 
7 W ielką Polską, dow ódcy ich — 
to obce mocarstwa. Tych prawd 
nie zmieni nawet użycie haseł na
rodowych czy katolickich; musi
my stwierdzić to dlatego, że pier
wszym i naczelnym sposobem or
ganizatorów zagranicznych tych 
frontów jest podbój Polski rekami 
Polaków. Obowiązkiem  naszym 
pierwszym wobec O jczyznv, pier
wszym ciosem, zadanym nikczem
nej robocie, jest uświadomienie 
Po'aków , ogarniętych i omota
nych ich paieczą przędzą, o roli 
ich w obec własnej O jczyzny. Mo
żemy i musimy dziś powiedzieć; 
Polacy - członkowie K. P. P., Po- 
lacv-komuniści, służycie obcemu 
kraiow i przeciwko własnemu w i- 
mię fałszu doktryny! Członkowie 
P. P. S., jesteście narzędziem ja- 
czejk i, jesteście kierowani przez 
zgraję płatnych sług Kominternu, 
jesteście sługami sług żydowskich 
i obrońcami ich interesów! Tysią-

skiego nauczyciela i polską mło
dzież.

WRÓCILI CI SAMI LUDZIE, 
KTÓRYM PREMIER GEN. SKŁA
DKO WSKI OFICJALNIE ZARZU
CIŁ SZERZENIE PROPAGANDY 
KOMUNISTYCZNEJ I KTÓRZY— 
WEDŁUG ZNANEGO OŚWIAD
CZENIA PRASY POLSKIE! -  
PROWADZILI SWA AKCJĘ 
ZGODNIE Z INSTRUKCJAMI 
KOMINTERNU.

Pragniemy zwłaszcza zająć się 
bliżej dwoma przedstawicielami 
„now ego" zarządu; kierownikiem 
wydziału pedagogicznego dr. Al
binem Jakielem i kierownikiem 
wydziału wydawniczego Stanisła
wem Kwiatkowskim.

Albin [akiel był oczyw iście 
członkiem dawnego zarządu p. 
Kolanki. PO USTANOWIENIU 
ZARZADU KOMISARYCZNEGO 
DO SZEFA BIURA PERSONAL
NEGO KURATORA MUSIOŁA, 
MGR. ADOLFA REUTTA PRZY
BYŁ FUNKCJONARIUSZ WAR
SZAWSKIEGO URZĘDU ŚLED
CZEGO W  CELU ZEBRANIA IN
FORMACJI O... PANU ALBINIE 
JAKIELU.

czne rzesze robotnicze, zrozumcie, 
że jesteście pionkami w rękach 
jaczeiki, która rządzi waszymi 
związkami w brew  waszym intere
som, a w  imię interesów Rosji So- 
w ieck ie i!

Front Ludowy, domena władzy 
Kominternu, wsparty przez ży
dów, zawali się, jak domek z kart, 
gdv ten głos dotrze do uszu i serc 
tych, na których chce on oprzeć 
swa potęgę, do Polaków, do ludzi 
pracy.

Front Dem okratyczny, organi
zowany przez loże masońskie, 
działajace za pomocą mafii, dziel
nie sekunduje Kominternowemu 
Fołksfrontowi. Złożony on jest z 
klubów demokratycznych, z lew i
cy  legionowych, z Naprawy i 
f  rontu Morges.

W szystko co jest w  loży lub je j 
służy, sanacja z onozycją, bezboż
nicy ze snecami od terenów kato
lickich, idą w jednym szeregu na 
bój w obronie „dem okracji", 
„w olności", „rów ności" i „brater
stwa".

Ta krzykliw a m obilizacja odno
si pełny. zdałobv się, sukces; ze
tknęły się i sprzęgły w Polsce dwa 
bieguny osi czerw onej, sprzęgły 
się jer komunistyczne i masońskie 
skrzydło. Bliski jest dzień huczne
go proklamowania jednolitego 
frontu. Mówi się o sukcesach bez
pośrednich. o w pływ ie na decy
dującą linię rządową. Świeci suk
ces szybka i prawnie dokonana 
konsolidacja dwu sprzym ierzo
nych podbo jowych armii. Ale...

Test iedno ale — Ruch Narodo
wo - Radykalny. Ruch Narodowo- 
Radykalny wychodzi dziś na po
wierzchnię życia politycznego i 
przemawiać zaczyna potężnie,

Przypominamy, że jedną z pier
wszych „reform " kuratora Maci- 
szewskiego było ponowne pow oła
nie dr fakiela na stanowisko kie
rownika wydziału pedagogicznego 
Z. N. P.

O panu Stanisławie Kwiatkow
skim. wybranym  na kierownika 
wydziału wydawniczego Z. N. P. 
pisaliśmy już obszernie parę ty
godni temu. PAN TEN ZA RZĄ
DÓW KOLANKI GORLIWIE SZE
RZYŁ PROPAGANDĘ ANTY- 
WOJSKOWĄ, „DYSKWALIFIKU
JĄC" PROJEKTY KALENDA
RZYKÓW DZIECINNYCH „PŁO
MYKA" ZA TO. ŻE BYŁY OZDO
BIONE RYSUNKAMI Z ŻYCIA 
ARMII POLSKIEJ.

Kom uniżająca banda powróciła 
do władzy w Z. N. P. i będzie na
dał „wychowywać" polskiego na
uczyciela.
Pan minister Świętosławski przy

jął oficjalnie ten fakt do wiado
mości...

Czytajcie
i popierajcie

czynem swym iak mieczem prze
cinać węzeł tej pa jęczej roboty.

Na m obilizację wrogich sił od
powiadamy dziś m obilizacją świa
domych sił Narodu.

Na konsolidację frontu antypol
skiego odpowiadamy hasłem jed
ności Ruchu Narodowego.

Ruch Narodowo - Radykalny 
m obilizuje w jeden Obóz Przeło
mu Narodowego wszystkich Pola
ków  bez względu, w jakich tkwili 
ramach organizacyjnych, m obili
zuje ich w imię walki o W ielką 
Polskę.

Stworzenie jednolitego Obozu 
Narodowego jest zadaniem trud
nym, napotyka na zdecydowany 
opór zjednoczonego dla swych 
podw órkow ych celów  partyjnego 
kołtuństwa, ale będzie ta konsoli
dacja dokonana przez Ruch Naro
dowo - Radykalny bez względu na 
ilość ofiar z jego strony i jakość 
kontrakcji ze strony Fołksfrontu 
i partyjnictwa, bo musi bvć doko
nana w imie bytu i urzeczywist
nienia W ielk iej Polski.

Dokonanie rei iest poważnym 
krokiem na drodze do Przełomu.

Polska nie bedzie kolonią Ko
minternu, zdrow y instynkt naro
dow y przemówi w  członkach O- 
bozu Narodowego, każe im przer
wać spory, zjednoczyć się i ude- 
rzvć na wroga całą siłq, całvm  im
petem. Ten zdrow y instynkt na
rodow y przemówi też w  Polakach 
członkach antypolskiego frontu, 
którzy ockną się i własnymi ręka
mi zgniotą i zetrą w  nicość swych 
dawnych prow odyrów  i przyw ód
ców.

Przełom Narodowy jest bliski.
Bliski iest czas realizacji W iel

kiej Polski.
Stanisław Cimoszyński

Nr. 6

LIGA NARODÓW W SŁUŻBIE 
SOJUSZU MASONERII I KOMIN

TERNU
Masońskię towarzystwo z „Ligi 

Narodów" zaczyna odkryw ać swo
je prawdziwe oblicze. W ypadki, 
jakie zachodzą w  Genewie są bar
dzo znamienne. Liga Narodów, 
po wystąpieniu z n iej Italii, Nie
miec i Japonii stała się, jak to już 
delikatnie zauważył min. Bsck, 
tylko blokiem państw, opanowa
nych przez masonerię. Całe szczę
ście, że Polska nie daje się w cią
gnąć w to cuchnące środowisko. 
Dowodzi to. że interesy' klikow e 
nie zdołały kierownikom  polskiej 
polityki zagranicznej przesłonić 
interesu narodowego. Bo oto dziś 
stało się jasne, że Liga Narodów 
istnieje po to, żeby w alczyć z 
państwami narodowymi, bronić 
interesów francuskiej i szkockiej 
masonerii, by, wreszcie w  sposób 
zupełnie cyniczny popierać impe
rialistyczne dążenia sowieckiej 
Rosji.

W Genewie, w instytucji Ligi 
Narodów dostrzegają już wszyscy 
centralne biuro do spraw zagra
nicznych nowopowstałego sojuszu 
masonerii i Kominternu. T rzy  głó
wne mocarstwa ligowe, które całą 
akcją  kierują, chcą przeciągnąć 
na swą stronę j inne państwa, do
tychczas wchodzące w  skład Ligi, 
przede wszystkim zaś Polskę. 
Dlatego wszyscy prawdziwi Pola
cy  oddychają z ulga na wieści z 
Genewy, że jednak Polska nie da 
omanić frazesami o „światowym 
pokoju ", pod jakimi ukrywa się 
ofensywa, wroga chrześcijańskiej 
kulturze Europy.

Byliśmy ostatnio św-iadkami nie
słychanego skandalu. 1 lutego An
glia. Francja i Sowiety zebrały się 
na tajnym posiedzeniu, celem u- 
staleira rezolucji o akeri pomocy 
dla Chin. którą nastepnie miano 
przeforsować na jawnym posie
dzeniu Rady Ligi. T o już prze
chodzi wszelkie granice przyzw o
itości, żeby Sowiety brały udział 
w tajnym  posiedzeniu, na którym 
obraduje się nad sposobami na
rzucenia swej woli innym pań
stwom. a kiedy chodzi właśnie o 
poparcie Sowietów, zagrożonych 
w swych dążeniach imperialnych 
na terenie owych „bronionych" 
Chin. Fakt ten ostatecznie kładzie 
l igę Narodów- w  opinii wszyst
kich uczciwych ludzi.

Honor Europy (no tak, dosło
wnie, inaczej bowiem realizowali
byśmy rozkazy Moskwy) obroni
ły  Ecfuador i Peru, które oświad
czyły, że nie będą angażować 
swych krajów w uchwałę, której 
skutków nie da się przewidzieć. 
W obronie honoru Europy stanę
ła też Polska. Min. Komarnicki 
oświadczył, że wstrzyma się od 
głosowania i że poda m otywy 
swego postępowmnia na jawnym 
posiedzeniu Rady. W obec tych 
faktów blok masońsko-kominter- 
nowy przeląkł się skandalu. Od
wołano posiedzenie Rady.

„FALANGĘ"

Ruch Narodowo-Radykalny na drodze do Przełomu
(Dokończenie ze str. 1-szej)
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PRZEGLĄD PRASY
WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA
W  socjalistycznym  „Tygodniu 

Robotnika44 ukazał się niedawno 
artykuł, om awiający walkę P. P. 
S-ow ców  o „dem okrację".

W ielokrotnie twierdziliśmy, że 
„dem okratyczne" hasła, wysuwa
ne przez fołksfront, są tylko po
krywką, pod którą zdąża on do za
kucia Polski w ka jdany bolszewi
ckiej dyktatury i oddania polskie
go robotnika na łaskę i niełaskę 
żydowskich komisarzy. We wspo
mnianym artykule sami socjaliści 
przyznają sie, że „dem okracja" to 
dla nich tylko ..przejściow y etap" 
na drodze do dalszych celów :

„PPS w now ym  roku będzie prow a
dzić w alkę pod hasłami politycznym i.

Nie oznacza to jednak, że rezygn u je
m y z naszego program u gospodarczego. 
Nie. Za żadną cenę. W ysuw am y na 
czo ło  hasło w alki o  dem okrację, bo 
dem okracja  n ie ty lk o  oznacza w olność 
i praw a dla ludu, lecz rów nież spra
w iedliw ość społeczną. D EM O K RACJA 
JEST ETAPEM  NA D RO D ZE D O  SO 
CJALIZM U".

W iemy, dobrze wiemy, co to 
jest ów  „socjalizm ", przykryw any 
gadaniem o „w olności" i „dem o
kracji". „Tow arzysz" Stalin poka
zał już całemu światu, jak w yglą
da ustrój socjalistyczny. I dziś w 
Polsce żydow scy politycy, kieru
jący socjalistami, usiłują prowa
dzić masy pracujące przez „dem o
k rację" do bolszew ickiej rzeźni!

SANACYJNY FOŁKSFRONT 
PRZECIWKO MARSZAŁKOWI 

ŚMIGŁEMU - RYDZOWI
Ucichła już głośna sprawa dziel

nego zdobyw cy W ilna gen. Żeli
gowskiego, którego za wystąpie
nie przeciwko stanowisku mar
szałka Śmigłego-Rydza w  polskiej 
hierarchii państwowej, klub sej
m owy Ozonu zmusił do zrzecze
nia się godności przewodniczące
go kom isji w ojskow e i w  sejmie.

W  obronie gen. Żeligowskiego 
wystąpił gwałtownie cały fołks
front, a nawet poparły go niektó
re środowiska Ozonu (jak np. w i
leńskie) stwierdzając, że nie soli
daryzują się ze stanowiskiem ozo
nowych posłów w  tej sprawie. 
Sytnacię w yjaśniło oświadczenie 
szefa Ozonu gen. Skwarczyńskie
go, który stwierdził, że klub par
lamentarny Ozonu postąpił słu
sznie i wszelkie protesty przeciw 
ko i ego stanowisku w  sprawie 
gen. Żeligowskiego nie idą po m y
śli taktyki politycznej Ozonu. O- 
czywiście oświadczenie generała 
Skwarczyńskiego nie mogło się u- 
kazać bez uprzedniej aprobaty ze 
strony marsz. Rydza-Śmigłego.

Z powyższego względu bardzo 
znamienne jest stanowisko sana
cyjnego fołksfrontu, który w dal
szym ciągu gorliwie bierze w o- 
brone gen. Żeligowskiego. Kra
kowski „Kurier Wieczorny44, organ 
t. zw. „lew icy  legionow ef" i sła
wetnego „klubu demokratyczne
go", którego przedstawiciele byli 
niedawno przyjęci przez prezy
denta Mościckiego, zamieścił parę 
dni temu niebyw ały hymn na 
cześć gen. Żeligowskiego.

Oto najciekawsze urywki tego 
dokumentu, m aiącego swą niema
ła w ym owę polityczna:

„Żeligow sk i! — Legenda, mit dum 
ny, wspaniały...

Żeligowski — to duma polska, roz
p ierająca serce.

Żeligow ski — to sen złocisty, pełen 
słońca i blasków  —■ sen na jaw ie... 
Polska, najwspanialsza, rycerska ep o
peja.

- Żeligow ski — to kresy nasze, to het
man w ogniu, w ichrach, ranach i zno
ja ch  hartow anego rycerstw a.

Żeligowski — to m iłość i duma na
sza.

dokończenie obck

Wielkie zadania Ruchu Narodowo - Radykalnego
na ziemiach zachodnich

Ze wszystkich problemów m niej
szościowych najm niejsze zaintere
sowanie w  Polsce, poza ziemiami 
zachodnimi, budzi sprawa m niej
szości niem ieckiej. Nie mniej spra
wa ta jest jednym  z najw ażniej
szych zagadnień polskier polityki 
narodowościowe j.

Niemców na ziemiach naszych 
możnaby podzielić na kilka grup. 
Najsilniej związani z niemczyzną 
są Niemcy na Śląsku. Przyw ileje, 
w ygasłej ostatnio konwencji, sil

na łączność kulturalna z Rzeszą 
powodowały, że w te i grupie łącz
ność z obcym  państwem była na j
silniejsza i naisilniejsze było na
stawienie antypolskie.

Drugą grupę stanowili Niemcy 
na wsi w  w ojew ództw ach poznań
skim i pomorskim. D o grupy tej 
nie przenikały w p ływ y polskie, 
gdyż żyli oni we własnych środo
wiskach, czy to wsiach, stworzo
nych przez kolonizację czy też w 
większych majątkach właścicieli

Rok P r o g r a m u
Narodowo - Radykalnego

Dnia 7 lutego minął rok od 
chwili ogłoszenia Zasad Programu 
Narodow~o - Radykalnego.

Zasady Programu Narodowo - 
Radykalnego są pierwszym  w 
dziejach Ruchu M łodych sformu
łowaniem w izji W ielkiei Polski 
zgodnie z ideowym  dążeniem no
wego pokolenia polskiego.

Ruch Narodowo-Radykalny dą
żąc do zespolenia wszystkich świa
domych i tw órczych sił nowego 
pokolenia, rozumiał, że dzieła te
go można dokonać jedynie w ów 
czas, gdy przed oczyma każdego 
Polaka postawi się obraz przysz
łe j Polski, obraz nie mglisty, ale 
wyraźny, konkretny. T ylko bo
wiem w imię wyraźnego progra
mu skrystalizowanej w izji przy
szłości można jednoczyć siły naro
dowe i organizować je do walki o 
przekucie tej w izji w  realne for
my polskiego życia.

Tw orząc i ogłaszając Zasady 
Programu Narodowo - Radykalne
go zdawaliśmy sobie dobrze spra
wę z tego, że staną się one wyzna
niem wiary ideowej szerokich mas 
polskich, nieobjętych jeszcze ra
mami organizacy jnymi Ruchu Na
rodowo - Radykalnego.

W iedzieliśmy, że program naro
dowo - radykalny dotrze przede 
wszystkim do członków  Stronnic
twa Narodowego, pozbawionych w 
sw ej organizacji wyraźnego obra
zu Polski, o którą walczą, zmu
szonych do zadawalania się bezu
stannym przeżuwaniem tez anty
żydowskich, słusznych i koniecz
nych, ale nie w yczerpujących 
przecież zagadnienia budowy no
w ej Polski.

Nasze przewidywania sprawdzi 
łv  sie. Ruch Narodowo - Radykal
ny podbija dziś nowe pokolenie 
przede wszystkim siła swego pro
gramu, wpływem swej ideologii, 
za którą postępu je dopiero podbój 
organizacyjny.

Nawet ci, którzy odżegnywali 
się od naszego programu, którzy 
namiętnie go atakowali, dziś ule
gają coraz w yraźniej jego w p ły 
wom. Jest to objaw  pomyślny, o- 
bjaw, świadczący o sile narodowe
go radykalizmu, którego nie trak
tujemy bynajmniej jako naszą, za
zdrośnie strzeżoną, własność, ale 
dążymy do tego, by stał się on 
własnością całego nowego pokole
nia polskiego.

Ruch Naród ow o - Radykalny, 
w zyw ając wszystkich świadomych 
Polaków, chłopów, robotników i 
inteligentów do w alki o W ielką 
Polskę, dał każdemu wyraźną od
powiedź na pytanie, jak W ielka 
Polska będzie wyglądać. W izji 
Polski masońsko - marksistow
skiej, urzeczywistniającej cele ży
dowskie. przeciwstawiliśmy wizję 
Polski Wielkiej, Polski zorganizo
wanego Narodu, Polski sprawie
dliwości społecznej, Polski czło
wieka pracy...

*

„Zasady Programu Narodowo - 
Radykalnego" są owocem  blisko 
pięcioletniej pracy. Sformułowane 
w nich tezy rozw ijane b y ły  jesz
cze w czasach Obozu W ielkiej 
Polski na lamach „Akademika 
Polskiego44, a następnie „Sztafety44.

Komitet redakcyjny, pracujący 
pod przewodnictwem Bolesława 
Piaseckiego, u ją ł całokształt mate
riału, tworzonego w ciągu kilku 
lat, przepracował go, usystematy
zował i uzupełnił.

Prace Komitetu nad sformuło
waniem tez programu trwały bli
sko trzy miesiące. Komentarze do 
poszczególnych punktów progra
mu napisali kol. kol. Bolesław Pia
secki, Marian Reutt, W ojciech  
Waśiutyński i W ojciech  Kwasie- 
borski.

Tekst ostateczny opracowali kole
dzy; B ilesław Piasecki i Zygmunt 
Dziarmaga.

Żeligowski — to W ielk iego M arszał
ka, najw spanialszy, w ybrany i um iło
w any regim entarz!

Żeligow ski — to H onor i O jczyzna !
Żeligow ski — To najlepszy  syn Rze

czypospolitej.
Żeligow ski — to Polska.
Żeligowski — to... tak samo gorące 

serce, ja k  to... na Rossie...
Żeligowski — to... znowu... W ilno!
I ku tym  (lwom, w ielkim  i świętym  

dla każdego Polaka h erb ow ej naszej 
tarczy klejnotom , w yciągn ęło  się 16 
św iętokradczych prawne, k ierow anych 
pieniactwem , sobkowstw em , — własną, 
przyziem ną, złośliw ą m ałością".

Gen. Żeligowski cieszy sie w 
społeczeństwie polskim zasłużo
nym szacunkiem, jako dzielny 
żołnierz i prawy obvwatel. Ale 
w yże j przytoczony fragment z 
łołksfrontowego brukowca budzić 
może nawet w na i większym en
tuzjaście gen. Żeligowskiego je
dynie głęboki niesmak.

W ystąpienie „lew icy  legiono
w e j" przeciwko stanowisku gen. 
Skwarczyńskiego, który —- iak 
powszechnie wiadomo — iest mę
żem zaufania marsz. Śm igłego-Ry
dza — posiada niemałą wym owę 
polityczną.

Niemców, otaczających się swymi 
współrodakami.
_  Trzecia katerogia to Niemcy w 
miastach w oj. poznańskiego i po
morskiego. Grupa to nieliczna, u- 
legająca w  swej większości w p ły 
wom środowiska polskiego i po
w oli się asymilująca.

W reszcie czwartą, najsilniej u- 
legającą w pływ om  polskim, gru
pą byli Niemcy w reszcie ziem pol
skich. Była to grupa zdawało się 
skazana na wymarcie. Starsze po
kolenie m ówiło tylko po niemiec
ku, ale dzieci z rodzicami już po 
polsku, wnuki zaś czuły się już 
Polakami.

R ozw ój hitleryzmu w Niem
czech zahamował rozw ój natural
ny wydarzeń. Odrodzenie nacjo
nalizmu niem ieckiego pociągnęło 
za sobą odrodzenie poczucia naro
dowego, również poza granicami 
państwa niemieckiego. Niemcy 
hitlerowskie zaczęły coraz silniej 
oddziaływać na Niemców, miesz
kających poza Trzecią Rzeszą. 
Iest to wynik struktury psychicz
nej idei nacjonalizmu, która bu
dziła łączność w narodzie niemie
ckim niezależnie od jego granic.

W pływ  hitleryzmu najm niej
sze znaczenie miał, jeśli chodzi o 
grupę pierwszą. Tutaj poczucie 
łączności z narodem niemieckim 
było tak silne, że odrodzenie uczuć 
narodowych nie miało większego 
wpływu.

Największe zmiany dokonały się 
wśród Niemców, m ieszkających na 
wsi w oj. poznańskiego i pom or
skiego (grupa druga), jakoteż gru
py ostatniej. Na wsi pom orskiej 
i w ielkopolskiej odrodzenie na
cjonalizm u niemieckiego odegrało 
wielą rolę w  kształtowaniu się u- 
czuć zwłaszcza młodego pokolenia. 
W zrosło nie tylko poczucie odręb
ności, ale zwłaszcza odżyła buta 
niemiecka. Czeste napady parob- 
czaków niemieckich na Polaków 
to przejaw  odradzającego się na
cjonalizmu.

Tak samo wśród Niemców poza 
ziemiami zachodnimi np. w  zacho
dnich i północnych powiatach b. 
Kongresówki, wśród tych, którzy 
tracili wszelkie poczucie łączno
ści z niemczyzną przychodziło od
rodzenie narodowe.

W  miastach W ielkopolski i Po
morza hitleryzm na starsze poko
lenie w yw arł w pływ  minimalny. 
Raczej budził polityczną niechęć, 
tomiast na młodsze pokolenie i tu 
ma wielki wpływ.

Odrodzenie poczucia łączności z 
Rzeszą wzrosło. Z tym musimy się 
liczyć.

Takie znaczenie ma to d!a kształ
towania się naszej wewnętrznej 
polityki?

Ważnym wykładnikiem  musi 
być zrozumienie psychiki niemiec- 
kiei. L iczy się ona z siłą, szanuje 
jedynie silnych. Jedynie Obóz Na
rodowo - Radykalny może przy
stąpić do rozwiązania tego proble
mu. Likwidacja mienia niemiec
kiego bez oglądania się na w zglę
dy  ̂ uboczne. Musimy odrobić to 
cośmy stracili przez powolną i zbyt 
formalistyczną likw idację mienia 
niemieckiego na podstawie Trak
tatu Wersalskiego.

Musimy pokonać silną i bez
względna rękę w  poczynaniach. 
Taka ręka gwarantuje szacunek 
w społeczeństwie niemieckim.

Silna ręka musi być jednak le
galna. Niem cy bedą mieli szacu
nek nawet w obec krzywdącego 
ich prawa, ale nigdy nie zjedna 
sobie u nich powagi bezprawie.

Silne i mocne zrealizowanie pro
gramu narodowo - radykalnego to 
rozwiązanie kwestii niemieckiej.

Michał Howorka



Str. 4 F A L A N G A Nr. 6

Ruch Narodowo - Radykalny zdobywa Wilno
„N ie notowany rozmach akcji propagandowej"

stwierdza prasa wileńska.
„Słowo44 wileńskie z niedzieli, 

30 stycznia, pisze:
WILNO. Akcja propagandowa 

„Falangi44 objęła w dniu wczoraj
szym dosłownie całe miasto.

Od samego rana liczne grupy 
młodzieży zaopatrzone w opaski 
koloru zielonego wyruszvjy na u- 
lice Wilna docierając do najdal
szych zakątków j kolportując ma
sowo odezwy b. ONR.

W  południe ukazały sie na ro
gach afisze „Falangi44. Liczne wo
zy j dorożki chrześcijańskie kur
sujące na mieście były oblepione 
ulotkami koloru zielonego. Jedno
cześnie kolportaż odezw w śród
mieściu nie był przerywany, ani 
na chwile, zaś wieczorem osi;*gnał 
nie notowany dotychczas w W il
nie rozmach. Nie było przechod
nia Po’aka, któryby me został za
opatrzony w ulotkę „Falangi44. O- 
gółem w ciągu dn'a rozdano kil
kanaście tysięcy takich ulotek.

W  godzinach wieczornych rzu
cano masowo na miasto tvgodn:k 
„Falangę44. Z uwagi na ogromne 
za^teresowanie do sprzedaży -Fa
langi44 musiano skierować kilku
dziesięciu dodatkowych kolporte
rów.

Kolportaż „Falangi44 i odezw od
bywał sie wśród nieustannego 
wznoszenia bojowego hasła b. 
ONR: „Falanga wa'czy, Falanga
czuwa. Falanga Wielką Polskę 
wykuwa44.

WIEC „FALANGI44 ZAKAZANY

WILNO. Starosta Grodzki zaka
zał odbvc;a wiecu „Falangi44, któ
ry miał być zwoIanv w dniu 30.1 
do sali przy ul. Ludwisarskie j 4.

REWIZTA 
W  LOKALU „FALANGI44

WILNO. Wczoraj w nocy przed
stawiciel władz bezpieczeństwa 
wkroczyli do lokalu „Faiang!44 
przy ul. Tatarskiej i dokonali 
szczegółowej rewizji.

Jednocześnie aresztowano po 
przprowadzen;u rewizii w m:esz- 
krniach, dwóch członków „Falan- 
gi“.

Aresztowanych w ciągu dnia 
wczoraiszego zwolniono z aresztu 
centralnego na wolna stopę. 
„Słowo44 z poniedziałku, 31 stycz
nia pisze:

WILNO. Akcja propagandowa 
„Falangi44, która w ciągu soboty 
przybrała tak imponujące rozmia
ry trwała bez przerwy całą noc.

O północy grupy młodzieży w 
otoczeniu drużyn ochronnych wy
ruszyły na miasto, celem kolporto
wania odezw i plakatów b. ONR, 
dekorując niemi wszystkie domy 
tak w mieście jak i na peryferiach. 
Nowością wprowadzoną przez 
„Falangę44 była nocna sprzed<iż 
wydawnictw Obozu, które kolpor
towano aż do rana. O świcie dru
żyny „falangistów44 po krótkim 
odpoczynku w swym lokalu przy 
ul. Tatarskiej ponownie wyszły 
na miasto prowadząc nieustanny 
kolportaż odezw.

O rozmiarach propagandy może 
świadczyć fakt, że do południa 
rozdano 20 tys. ulotek, nie licząc 
kilku tvsiecy egzemplarzy tygod
nika „Falanga44 sprzedanych w 
ciągu dnia.

NIEDOSZŁE ZGROMADZENIE
W  południe przed gmach na ul. 

Ludwisarskiej, gdzie miał się od

być wiec „Falangi44, poczęły na
pływać tysiączne tłumy. Z uwagi 
na to, iż zgromadzenie zostało za
kazane prawie że w ostatniej 
chwili i nie było możności powia
domić o tem ogółu, specja'n’e de
legowani członkowie „Falangi44 
informowali o tem przybywają
cych wzywając jednocześnie do 
spokojnego rozejścia sie.

Silne posterunki policji, które

W dniu 5 lutego odbyło się w 
lokalu przy ul. Kruczej 31 in. 6 
zebranie N. P. R. Oddział Warsza
wa-Śródmieście.

Zebrani^ otw orzył kol. Andrzej 
Świetlicki, pp czym przemówienie 
do kandydatów w ygłosił kol. Wła
dysław GalDr. Kol. Świetlicki de
korował 21 kandydatów „Szczerb
cem Chrobrego".

krążyły po wszystkich ulicach są
siadujących z ul. Ludwisarską za
pobiegały tamowaniu ruchu i usu
wały tłum.

Wobec zakazu odbycia wiecu, 
kierownictwo „Falangi44 zorgani
zowało około godziny 1 pp. zebra
nie we własnym lokalu przy ul. 
Tatarskiej. W  trakcie przemówień 
na sale wkroczyli przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa, którzy

Przemówienie na temat obecnej 
sytuacji politycznej w ygłosił red. 
Zygmunt Dziarmaga.

Zebranie zamknięto żyw iołow ą 
manifestacją na cześć Ruchu Na- 
rodowo-Radykalnego, oraz jego 
przyw ódcy, Bolesława Piaseckie
go. Odśpiewano „Hym n M łodych".

Obecnych 142 kolegów.

twierdząc, że wśród obecnych nie 
wszyscy są członkami Obozu ze
branie rozwiązali.

Do żadnych zajść nie doszło, 
tak, że zgrupowana w pobliżu Re
zerwa P. P. w pełnym składzie 
została wkrótce wycofana do ko
szar.
ZAJŚCIE NA UL. NIEMIECKIEJ

W  godzinach popołudniowych 
w czasie wzmożonej akcii propa
gandowej przybyły z Warszawy 
red. Dziarmaga przeprowadził 
kontrole placówek propagando
wych „Falangi*4.

W  momencie, gdy p. Dziarmaga 
w towarzystwie kolegów znalazł 
sie na ulicy Niemieckiej został o- 
toczony przez tłum żydów, którzy 
poczęli wznosić różne okrzyki. Na 
idących posypały sie kawałki zlo
dowaciałego śniegu.

Zanim na miejsce zajścia zdoła
ły przybyć zaalarmowane druży
ny ochronne w sukurs napadnię
tym, którzy znaleźli sie _w bardzo 
ciężkiej sytuac»i przyszli przecho
dnie Polacy i liczni wo jskowi. Ży
dzi musieli uciekać.
ARESZTOWANIE RED. DZIAR- 

MAGI
Wkrótce po tem zajściu red. 

Dziarmaga i p. Wiśniewski zostali 
zatrzymani i odwiezieni do policji. 
Po krótkich wyjaśnieniach red. 
Dziarmaga odzyskał natychmiast 
wolność.

Nieco potem został również 
zwolniony p. Wiśniewski Franci
szek.
ARESZTOWANI „FALANGIŚCI 4

Za akcje kolportażowa w ciągu 
dnia wczorajszego byli aresztowa
ni członkowie „Falangi44: Dawiatt, 
Anacki, Jasiński, Balcewicz, Mon- 
giałlo, Taraszkiewicz.

W  nocy na niedziele policja 
przeprowadziła rewizje w miesz
kaniu Mariana Filipajtisa, zam. 
przy ul. Zawalnej.

Filipajtis podobnie jak inni 
członkowie „Falangi44 był w tym 
czasie zajęty nocnym kolportażem 
odezw i w mieszkaniu nie noco
wał.

Przesłuchanie 
w Urzędzie Śledczym
W  cirgu ostatnich dni wezwani 

zostali do stołecznego Urzędu Śled
czego i przesłuchani przez funk- 
cionariuszy policji politycznej 
kol. kol. Maria Staniszkis-Rzetko- 
wska i kierownik administracji 
naszego pisma, Antoni Cercha.

A więc jednak 
komuniści...

Sad w Smorgoniach rozpatry
wał sprawę członka Stron. Nar., 
W itolda Surowca, oskarżonego 
przez Zw. N. Polskiego o szerzenie 
wiadomości, iż w  Z. N. P. szerzy 
się" komunizm.

Sad uniewinnił Surowca, pod
kreślając w motywach, że fakt 
wysoce obciążający Z. N. P. pod
niósł w swym znanym przemówie
niu gen. Składkowski, Surowiec 
w ięc pow tórzył jedynie słowa pjre- 
miera.

Dn. 4 b. m. zmarł w Krakowie znakomity dramaturg 
i poeta Karol Hubert Rostworowski. Poniżej zamieszczamy 
wiersz Rostworowskiego, poświęcony młodym Obozu Wielkiej 
Polski i drukowany swego czasu w „Akademiku Polskim" 
i „Sztafecie".

K. H. R O STW O R O W SK I

N A P R Z Ó D !
Gdy z lewej wróg i z prawej wróg, 
nie starczy okrzyk: „źle jest“ I 
Trzeba nie szczędzić rąk i nóg, 
nie pytać, jak kto będzie mógł 
ogniowy przyjąć chrzest!

G orąco?  —  Ha! w upalne dni 
najprędzej łan dojrzewa!
W słońcu jak szabla rzeka lśni, 
jak pancerz kora drzewnych pni, 
jak srebrny pocisk mewa.

ha ramię broń, na piersi krzyż 
i naprzód w imię Boże!
Wolę narodu m ieczem  pisz, 
a gdyby zawiódł miecz i spiż, 
niech Ducha wróg nie zm oże!

Bo Duch, to hutmistrz, kowal, tkacz, 
hartownik przy warsztacie.
Póki on żyje, w przyszłość patrz, 
póki on żyje, w ogień skacz, 
a nie zgorzejesz bracie!

Zgorzeje tylko zeułck , łach, 
uszyty z żył i skóry!
Zgorzeje tylko głupi śtrach,
że w końcu trzeba „o ch "  i „ach" —
cielesne zdjąć mundury.

A trzeba! Trudno! Taki los! 
ha  froncie, czy w komorze,
Taksamo zjeży ci się włos, 
taksamo w gardle zamrze głos, 
więc naprzód w imię Boże!

Z sumienia twego uczyń biel, 
amarant z krwi serdecznej 
i pod Ojczyzny stopy ściel 
białoczerwony trud i cel, 
a sztandar stworzysz wieczny!

Zebranie N. P. R. w Warszawie
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Zajścia w Starej Miłośnie
Karygodny wybryk dwóch policjantów

W ubiegły piątek przyszło do 
zajść w Starej Miłosnej. T ło  zajść 
jest następujące;

Oddział NPR w Starej Miłosnej 
rozw ija od pierwszej chwili swe
go powstania bardzo ożywioną 
działalność. Zwłaszcza w  ostatnich 
tygodniach działalność odddziału 
przybrała na sile, a wyraża sie w 
intensywnym kolportażu „Falan- 
gi“ , pikietowaniu sklepów żydow 
skich. organizowaniu zebrań i 
pododdziałów  w sąsiednich m ie j
scowościach. Początkowo działal
ność m iejscow ego oddziału NPR 
natrafiała na trudności ze strony 
żydokomuny. Zdecydowana jed 
nak postawa narodowców umożli
wiła pokonanie wszelkich tego ro
dzaju przeszkód.

Dn a 4 b. m.. t. j. w ubiegły pią
tek. jak zwykle członkowie NPR 
kolportowali „Falangę" i pikieto

wali sklepy żydowskie. W  czasie 
tej akcji, popartej przez całe 
m iejscow e społeczeństwo, p o ‘jawi
ło się dwóch posterunkowych, 
krzy polecili narodowcom zanie
chać kolportażu i pikietowania, 
twierdząc, że zarówno kolportaż 
„Falangi" jak i pikietowanie ży
dowskich sklepów jest niedozwo
lone. O czywiście żądania poste
runkowych P. P. nie zostały w y 
konane iako sprzeczne z przepi
sami. W ówczas to obydwa i poli- 
cjanci wydobyli pałki i obrzuca
jąc obelgami narodowców dopadli 
do kilku.z nich, bijać ich dotkli
wie. Pobici zostali; St. Kamiński i 
M. Reehnio. Ten ostatni pobity zo
stał do nieprzytomności.

W zburzona ludność Stare i M iło
snej i okolicznych wsi w yprow a
dzona z równowagi niezwykłym  
w ybrykiem  przedstawicieli władz,

Z LISTÓW  DO RED A KC JI

Nieuczciwe metody

„Akcja" Str. Nar. we Lwowie
SZAN OW N Y PANIE REDAKTO RZE!

Jestem urzędnikiem  i dlatego zrozu 
miałe, że nie należę do żadnych partii 
politycznych  i w ystępu ję tu juko ob iek 
tyw ny obserw ator, k tóry  nie jest zaan
gażow any w  sukcesach partii p o lity cz
nych. Lecz jestem  Polakiem , Polakiem  
narodow cem  i dlatego bolą  mnie te sto
sunki, ja k ie  obecn ie w e L w ow ie w ytw a
rza Stronnictw o N arodow e. Nie m ogąc 
tego przeboleć, tą drogą chciałem  Str. 
Nar. pow iedzieć, że opinia m oja  jest o- 
pinią szerokich w arstw  narodow ego spo
łeczeństw a Lw owa.

K ilka dni temu w e L w ow ie nic nie 
znacząca party jk a  p. n. Polska Partia 
N arodow o Radykalna (nic nie ma w spól
nego z reprezentow anym  przez nas Ru
chem N arodow o-R adykalnym  — przyp. 
Red.) założona przez sen. F ilipow icza 
miała zamiar urządzić zebranie w swoim 
gronie w sali tow. Skala. (Skala — tow. 
polskich  rzem ieśników, które istn ieje od 
k ilkudziesięciu  lat i rozw ija  polskość tu 
na kresach). Nie w iem  co b y ło  p ow o
dem i d laczego tym  ludziom , którzy  są 
przecież Polakam i, a nie żydam i M ło
dzież W szechpolska nie pozw oliła  w 
sw oim  gronie w ygadać się, a napadła na 
nich i to w liczbie ok oło  60 na 9-ciu 
starszych panów  i porozb ija ła  im głow y 
a nadto w  sposób w andalski zdem olo
wała lokal Skały, niszcząc ich k ilkudzie
sięcioletni dorobek  mim o tego, że tow . 
polskich  robot. Skała nie m iało nic 
w spólnego z tym  zebraniem , u życzy ło  im 
ty lk o  lokalu. Po tym  w yczyn ie  prasa 
żydow ska będąc tu ta j obiektyw ną p o 
dała stan zgodny z praw dą tj. ja k  w y 
że j zaznaczyłem , doda jąc jedyn ie , że to 
b y ły  porachunki partyjne.

Natomiast „S łow o N arodow e" organ 
Str. Nar. i tym samym M lodz. W szech 
polsk ie j w  sposób tchórzliw y j pod ły  do 
faktu którego endecy byli reżyseram i r ie  
przyznali się poda jąc w idoczn ie celow o, 
że „zebran ie  to urządzała grupa Falan
gi by łego  O .N.R." i m iędzy nimi p rzy 
szło do b ó jk i, skutkiem  czego tow. po l
skich rzem ieślników  Skala poniosło szko
do ok oło  1500 zł. Panow ie, ja  ja k o  mie
szkaniec Lw ow a, k tóry  zna to zajście 
krzyczę na całą Polskę żeście strasznie 
pod le  postąpili, w  ten sposób Polacy 
m iędzy sobą nie w alczą. W ypadek  ten 
m ial m iejsce w tym  dniu k iedy  p. K o
walski prezes Str. Nar. przy jech a ł do 
Lw ow a, w ięc jeś li panow ie chcieliście  
mu zrobić jak iś prezent z w aszego b o 
haterstwa to należało zniszczyć np. lo 
kal Bundu przy  ul. K azim ierzow skiej — 
d laczegoście tam nie poszli? Tutaj 
podkreślam , że m łodzież nasza jest nic 
w inną, bo m łodzież nasza jest szlachetna 
pełna pow ięceń  dla dobrych  celów , lecz 
ci, k tórzy  tę m łodzież bałam ucą i p row a 
dzą ją  na m anow ce dla ce lów  p a rty j

nych, ci panow ie pow inni uderzyć się w 
piersi...

Po tym  bohaterskim  w yczynie pano
w ie ci nieopam iętali się, poniew aż byłem  
św iadkiem  następującego zajścia. W y 
chodząc w  niedzielę z kościoła B ernar
dynów , zauw ażyłem  ja k  2-ch m łodych 
ludzi sprzedaw ało „Falangę", przy czym  
szerzyło jak  zw ykle hasła w  duchu na
rodow ym , a rów nocześnie przed k ościo 
łem  Bernardynów  k ilku innych sprze
dawało W szechpolaka, pism o akadem i
ckie, a zamiast haseł n arodow ych  krzy
czeli, że jest to organ do w alki z Falan
gą. Po chw ili przybyła  grupa ok oło  20 
ludzi i w yrw ała Falangi tym dw óm  k o l
porterom  i ich poturbow ała — na to pa
trzyli się ludzie, k tórzy  w ychodzili z k o 
ścioła. W yda jcie  teraz panow ie sami o 
seb ie  sąd, co oni o was pom yśleli...

O góln ie m ów iąc w łon ie Str. Nar. sze
rzy się hasło, że „Falanga" to obecn ie 
n ajw iększy  w róg  Stronnictwa Nar., a 
p rzy  nim blednie żyd, Ukrainiec, bo we 
L w ow ie Str. Nar. ma do rozwiązania j e 
den problem  —  ja k  zniszczyć „Falangę".

Chciałem  jeszcze nadm ienić kilka słów 
odnośnie pobytu  p. K ow alskiego, preze
sa Str. Nar. w e Lw ow ie. W  czasie sw e
go przem ów ienia na w iecu  p. K ow alski 
w yrazi! się, że „m y  na razie obserw u je
my, lecz  gdy  u nas w Polsce do rządu 
do jdzie  Front L udow y to podejm iem y z 
nim  w alkę". Panie K owalski, to ju ż  o- 
stateczność, m y do tego nie m o
żem y dopuścić, b y  u nas nastały rządy 
Frontu J-udowego i tym  samym nie m o
żem y za jm ow ać stanowiska obserw ato
rów  —  tu trzeba klinem  w pych ać się 
do rządu, by  przeciw działać ak cji F ron 
tu Ludowego.

M ieszkaniec m. Lw owa

Podwójna gra
Od Związku Zawodowego M uzy

ków  Chrześcijan otrzymaliśmy na
stępujący list:

Przeczytaliśm y w jednym  z ostatnich 
num erów  „F a langi" o  podziękow aniu  p i
sma p. W róblew skiem u w łaścicielow i f. 
„B ar M ieszczański" i prezesow i Związku 
R estauratorów  w  W arszaw ie za okazaną 
pom oc. Tym czasem  okazu je  się, że pan 
W róblew sk i prow adzi podw ójn ą  grę. Z 
jed n e j strony popiera pism o narodow e, z 
drugiej, nawet w brew  uchw ale Związku 
Restauratorów , którego jest prezesem  
popiera Żydów . M ianow icie zatrudnia on 
w sw o je j lirm ie żyda Mitmana — m yzy- 
ka, w łaściciela dom u w W arszaw ie, który  
gra, nota bene, od dłuższego czasu.

P rosim y przy jąć  w yrazy  szacunku i 
poważania

Zarząd O ddziału W arszaw skiego 
Sekretarz W odiczko 
Prezes (podpis n ieczytelny)

zawitdomiła o zajściu komendę 
powiatową P. P., na skutek czego 
przybył jeden oficer i trzech pod
oficerów P. P., którzy z m iejsca 
wszczęli dochodzenia. Komisarz 
P. P. zapoznawszy się z tłem za j
ścia, oświadczył, że kolportaż 
„Falangi" jest dozwolony, podob
nie jak i pikietowaniesńlepow ży
dowskich, obydw óch zaś posterun
kow ych za ich w ybryk  surowo 
skarcił.

lak się dowiadujem y kierownic
two okręgowe NPR postanowiło 
sprawę skierować na drogę sądo
wą, żądając ukarania winnych 
zajścia. Nazwiska posterunko
wych, których postępowanie znaj
dzie swói epilog w  sądzie, brzmią; 
Paweł Wróblewski i Paweł Mar
ciniak.

jednocześnie dowiadujem y się, 
że kolportaż „Falangi" spotyka się 
także ze sprzeciwem organów bez
pieczeństwa w innych m iejscow o
ściach terenu podwarszawskiego. 
Zwłaszcza posterunek P. P. w Na
sielsku usiłuje udaremnić rozwój 
propagandy narodowo - radykal
nej, wciąż aresztując kolporterów 
„Falangi". W e wszelkich tego ro
dzaju wypadkach władze NPR be- 
da interweniować u miarodajnych 
czynników, a winnych ścigać na 
drodze sadowej.
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Pan W. K. (P yzdry ): Za cenną in for
m ację dziękujem y, w yk orzystu jem y ją  
w tym num erze. N um ery okazow e w y 
słaliśmy.

Pan R. G. (W arszaw a): Form alnie
w iersz „Polskiem u B ogu" nadaje się do 
d iu k u  —  jest jed nak  ideow o nie zgodny 
ze św iatopoglądem  reprezentow anym  
przez nasz Ruch, posiada m ianow icie hi
tlerow skie tendencje. B óg jest jed en  i 
nie ma jak iegoś specjalnego, polsk iego 
Boga. W iersz „C ień  dom u" niedociągnię- 
ty technicznie. M oże dostaniem y jak ieś 
inne jeszcze w iersze?

Pan A . K. (W arszaw a): A rtyk u ł nie 
nadaje się do naszego pisma. Jest zbyt 
długi i porusza temat za szczegółow y 
ja k  dla propagandow ego tygodnika p o 
litycznego. A rtykuł odsyłam y.

Pan W . W . (Zakopane): Patos w iersza 
„Z lu zow ać" stwarza w rażenie pew n ej 
przesady. N ależy surow o ustosnukow y- 
w ać się do sw oich  w łasnych utw orów  i 
skreślać ja k  n a jw ięcej.

Pan kpt. K. G. (W arszaw a): Inform a
c je  pańskie o żydow skim  dancingu 
„A d ria " b y ły  ju ż  podaw ane w  prasie.

Pan J. Z.: U m ieściliśm y ju ż  w iele w ier
szy na ten temat. N ie skorzystam y.

Pani B. J. (Skarbonka): U w agi Pani 
są najzupełn iej słuszne. Zastosujem y się 
i dzięku jem y za życzliw ość.

Kol. P. H -w icz. W ilno
W iersz K olegi zawiera bardzo piękną 

myśl, ale w skutek słabej form y nie na
da je się do druku. N apiszcie coś prozą i 
p rzyślijcie  do „Falangi".

Proces Inż. Adama Doboszyńskiego
Przed sądem przysięgłych we 

Lwowie odbywa się drugi akt 
sprawy o słynny marsz na Myśle
nice. Ze zrozumiałych względów 
trudno nam z naszego punktu w i
dzenia scharakteryzować postać 
inż. Doboszyńskiego i przedsię
wziętą przez Niego akcję. Ale 
wystarczy w czytyw ać się w  spra
wozdania z procesu, są to bowiem 
wspaniałe dokumenty chwili. Pro
ces Adama Doboszyńskiego w zno
si niesłychanie dokładną w izję  
ostatniego dziesięciolecia historii 
Polski. I dlatego jest jirocesem 
historycznym.

Cytu iemy dwa w yjątki rozpra
w y lw ow skiej za „W ieczorem  
W arszawskim" z dn. 6 b. m.:

O skarż.: Pan przew odniczący  pytał, 
ja k ie  mam praw o do m o je j ak c ji?  Nie 
dążyłem  do żadnych godności, stano
wisk, rządzenia, bo  w tedy by łb y  słu
szny zarzut m o je j megalom anii. Ja bo 
lałem  ty lk o  nad tym, co  się dzieje. 
CH CIAŁEM  W STRZĄSN ĄĆ SUMIE
NIAMI I W YO B RAŹN IĄ MOICH R O 
D AK Ó W . G dybym  by ł Japończykiem  
popełniłbym  harakiri, ale ja  jestem  
katolik iem  w ierzącym . Postanow iłem  
dlatego z łożyć z siebie ofiarę. Pano
w ie przysięgli w y  przyznacie, że o fia 

ra to by ła  znaczna. Poszły życia i 
krew  moich tow arzyszy. Tu w tym 
da ję  panom  k lu cz do zagadki, k tórego 
pan prezes szuka od  dw óch  dni, d la
czego zorganizow ałem  marsz na M y
ślenice, a poteni w lasy.

Kiedy inż. Doboszyński popro
sił o przerwanie rozprawy, m oty
w ując to wyczerpaniem, uniemoż
liwia jącym mu odpowiedzi na py
tania, przewodniczący Trybunatu 
odezwał sie:

Ja nie m ogę czekać na odpow ied 
nie dla pana m om enty. M oże mi pan 
w yjaśn i te p iękne z w roty  o tłumie, 
masie, k tórych  tem peram ent p o  k o 
ściach się rozchodzi, je że li nie jest w 
działaniu. A lbo  m oże to zdanie z pań
sk iej książki, „że  jeś li się dziew czynę 
ju ż  dobrze rozhuśtało, to trzeba j e j  
zrob ić dziecko, bo z kim  innym  p ó j
dzie w krzaki".

Oskarż. Ja odm aw iam  odpow iedzi. 
Ten moment procesu przykro u- 

derza czytelnika. Po co było  za- 
dawać_to pytanie? Czy ma to ja- 
kolw iek związek z marszem ńa 
M yślenice? W ypom inać tak gorli
wemu katolikowi, jak Doboszyń- 
skiemu jego niezrównoważone 
wystąpienia m łodości?

Rewolucja 4 lutego
w armii niemieckiej

Ostatnie dni by ły  gorące dla 
kanclerza Hitlera. Toczyła  się bo
wiem zażarta, długo maskowana 
dyskretnie walka o armię Rzeszy. 
Walka ta z kuluarów politycznych 
przeszła na otwartą arenę życia 
niemieckiego. Kanclerz w ygrał i 
tvm razem. Przesunięcia na na j
ważniejszych stanowiskach dow o
dzą, że armia niemiecka została 
podporządkowana ściśle Hitlerowi 
i Partii Narodowo - Socjalistycz
nej.

W ypadki w  Niemczech w yw oła
ły  na świecie burze domysłów, 
podsycaną jeszcze przez wiadome 
czynniki w celu zdyskredytowa
nia rządów hitlerowskich. Przy
czyna zmian jest jednak prosta —

armia niemiecka była  dowodzona 
przez ludzi, którzy służyli jeszcze 
jiod kajzerein, była rządzona 
przez, że użyjem y tego okreś^nia, 
arystokracie w ojskow a. Ludziom 
tvm nie odpowiadała dem okraty
zacja przeprowadzona przez H i
tlera w  w ojsku niemieckim, nie 
m ogło też nomieścić im sic w  gło
wie, że b y ły  frajter. a prócz tego 
i malarz pok o iow v  stał sie panem 
ich życia i śmierci. To było istotne 
źródło konfliktu. Zresztą walka o 
armie toczyła sie już dawniej, cze
go wyrazem były  choćby scvsje z 
Ludendorffem. Obecnie Hitler 
czując sie dość silny na radykalne 
załatwienie sytuacji dokonał prze
sunięć, które niektórzy usiłują na
zywać „rew olucją  4 lutego".



Słr. 6 F A L A N G A Nr. 6

O  3

DEMBE WIELKIE.
ZEBRANIE N. P. R.

Dn. 51 stycznia odbyło  się zebranie in 
form acyjn e  N.P.R. Przem aw iał delegat 
k ierow nictw a ok ręgow ego z W arszawy. 
O becnych  na zebraniu 50 osób. O dbył 
się rów nież kolportaż Falangi" entuz
jastyczn ie p rzy ję ty  przez m ieszkańców.

ZIELONKA
Z ŻYCIA N. P. R.

Dn. 2 b. m. odby ło  się zebranie o rga 
n izacy jne pow stałej n iedaw no p laców ki 
N.P.R. P laców ka posiada w łasny lokal 
przy  ul. K o le jow e j (dom Kuźm y). C złon 
kow ie N.P.R. przeprow adzili w  nb. ty 
godniu b o jk o t sklepów  żydow skich.

REMBERTÓW.
ZAŁOŻENIE O D D ZIAŁU  N. P. R.

W  ostatnich dniach pow stała tu pla
ców ka N.P.R. Lokal j e j  m ieści się przy 
ul. W ładysław a Jagiełły  21. W ub. nie
dzielę odbyło  się zebranie o rga n iza cy j
ne przy  udziale delegata kierownictw a 
okręgow ego.

RADZYMIN.
N A PA D . ARESZTOW ANIE.

Dn. 15 b. m. w ieczorem  bo jów k a  k il
kunastu żydów  dokonała w Radzym inie 
napadu na działaczy N. P. R. z Cegielu i- 
Wsi kol.kol. G ębalę i Radom skiego. Ży
dzi zostali odparci i ratow ali się u ciecz
ką. P olicja  aresztowała... kol.kol. G ębalę 
i Radom skiego.

OKĘCIE
ZAŁOŻENIE N. P. R.

W ub. n iedzielę odbyło  się zebranie 
organizacyjne m ie jscow ej placów ki N. 
P. R. D o obecn ych  przem ów ił delegat 
k ierow nictw a okręgu.
NOWY DWÓR.

ARESZTO W AN IA
M imo aresztowań i bezustannych prze

szkód oddział N.P.R. prow adzi w ytrw ale 
i energicznie ak c ję  k o lportażow o-bo jk o- 
tową.

W  końcu ub. miesiąca znowu areszto
wano w czasie a k c ji b o jk o to w e j czterech 
członków  N.P.R.

ZEBRANIE N. P. R.
Dn. 2 b.m. od b y ło  się zebranie oddzia

łu w  lokalu w łasnym  przy ul. Paderew 
skiego 15 z udziałem delegata k ierow n i
ctw a okręgow ego.

MILANÓWEK.
N A PA D  NA KOLPORTERÓW  „F A - 

LA N G I“ .
W czasie kolportażu „F alangi" w Mi

lanów ku 5 członków  b o jów k i kom unisty
czn ej napadło znienacka na dw óch k ol
porterów  „F a langi". K oledzy k olp orte 
rzy  zdołali się jednak  obron ić  napastni
ków  zaś zmusili do ucieczki.

Jeden z napastników został ranny.

STARA MIŁOSNA.

ECHA ZAJŚĆ PRZECIW  ŻYDOW SKICH .
Na skutek zajść przeciw  żydow skich, 

w czasie których  zostały zedem olow aue 
mieszkania i sk lepy żydow skie — w ła
dze po licy jn e  dokonały  szeregu areszto
wań wśród członków  N. P. R m ie jscow e
g o  Dwunastu członków  osadzono w  a- 
reszcie w  W aw rze, a następnie prze
prow adzono do Urzędu Śledczego w 
W arszaw ie. Po przesłuchaniu w szyscy zo
stali zwolnieni.

W śród tutejszej ludności krążą pog łos
ki, ja k o b y  aresztow anie nastąpiło na 
skutek doniesienia n ie jak iego Blaszcza- 
ka, gorliw egp przy jacie la  żydów .

W  ostatnich dniach dokonano p on ow 
nych aresztowań — tym razem bez ża
dn ej przyczyny. W śród żydów  panuje 
popłoch.

STRZAŁY D O  CZŁONKÓW  b. O NR
Dn. 23 b. m. gdy członkow ie m ie jsco 

w ego N. P. R. w racali row eram i po k o l
portażu ze wsi W iązow ny —  z ok olic  
"bóżnicy w dzieln icy żydow sk iej oddano 
d o  nich ń strzałów  rew olw erow ych . Spra
w cy  strzałów  nieznani.

l e i  P o l s k
O d  k o r e s p o n d e n t ó w  „ F a l a n g  i“ ........
NADARZYN.

ZEBRANIE N. P. R.
Powstała tu placów ka N.P.R., k tóre j 

lokal mieści się w Rynku.

KROSNA
PRZEMIANY...

D o niedaw na m ocny ośrodek  kom uny 
klasow y Zw iązek Zaw odow y, do którego 
należeli robotn icy  m ie jscow ych  cegieln i 
przez długie lata uprawiał bez p izeszkód 
zbrodniczą robotę. Z chw ilą pojaw ienia 
się N.P.R. sytuacja się zm ieniła i k o
muna zaczęła tracić grunt pod nogami. 
R ozw ój oddziału N.P.R. postępu je bar
dzo szybko. N ie zaham ują go próby  ter
roru  stosow ane w obec narodow ców  (np. 
napad m iędzy Rokitnem  a Józefow em  w 
dn. 15 stycznia na kol. kol. Tuszyńskie
go i Połczyńskiego, gdy  w racali z k o l
portażu „F alangi" w Rokitnie).

NASIELSK
Z ŻYCIA N. P. R.

K olportaż „F alangi", który  w ostatnich 
tygodniach mimo napadów  żydokom uny, 
rozwinął się im ponująco, obecn ie  uda
rem niony jest przez policję . Już 'dw u
krotnie w  ostatnich dniacli kolporterzy 
ideow i „Falangi", gdy chcieli przystąpić 
do sprzedaży, pisma, zostali aresztowani 
przez p o lic ję  i przetrzym ani bezpraw nie 
przez ca ły  dzień. P ozostaje to w  zw iąz
ku z interw encjam i żydów , którzy  uda
wali się z różnem i delegacjam i do sta
rostwa i t. p. P olicja  żąda pozw olenia 
na kolportaż od starostwa i skon fiskow a
ła opaski „Falangi". W  aresztowaniu 
kolporterów  w ziął udział specjaln ie spro
w adzony z Pułtuska (starostwo) oddział 
po licji, p rzyb y ł również, starosta i kom i
sarz policji. Trzeba dodać, że żydzi w 
w alce z kolportażem  posuw ają się do 
fa łszyw ych  oskarżeń o napady. D otych 
czas jed nak  napadów dokonanyw ali ży 
dow scy kom uniści, na członków  b. ONR 
i kolporterów  „Falangi".

PECICE k. PIASTOWA.
K OLPO RTAŻ „F A L A N G I"

O dbył się tutaj kolportaż „Falangi". 
K olportaż został p rzy ję ty  przez w ieś z 
w ielką życzliw ością, czego dow odem  jest 
sprzedanie w ciągu godziny 100 egz. 
pisma.

PRUSZKÓW.
ST ARC IA  Z ŻYDAMI

Ostatnio przeprow adzono tutaj k o lp or
taż. D o kolportażu usiłowała nie dopu 
ścić grom ada kom unistów. K ilku kom u
nistów — Polaków  przy poparciu  kilku 
żydów  napadło dw óch kolporterów  „F a 
langi . M imo to kolportaż przeprow a
dzono do końca.

ŁOWICZ
Oddzńił Redakcji i Administra

cji „Falangi44 w Łowiczu przy ul. 
II listopada 2 m. 3 czynny jest co
dziennie w godz. 16 — 20.

O TW A R C IE  N O W EG O  LOKALU
W Łow iczu został otw arty w dniu 20 

stycznia now y lokal m iejscow ego oddzia
łu „F alangi" przy u licy  11 listopada 2 
m 3.

ZA B A W A  TAN ECZNA.
W dniu 22 stycznia odbyła się w lokalu 

oddziału „F alangi" w Łow iczu przy  ul.
11 listopada 2 m 3., zabaw a taneczna. 
W zabawie w zięła udział m łodzież na
rodowa. Zabaw a bez alkoholu odbyła  się 
w bardzo m iłym  nastroju.

W YM ARSZ ZA M IASTO
W dniu 23 stycznia grupa członków  b. 

O NR w Łow iczu  urządziła w ycieczk ę za 
miasto. W ycieczka  odbyła  się w szyku 
czw órkow ym . O ddział przem aszerował 
ok o ło  12 kim: W czasie przem arszu od 
był się w yk ład  z dziedziny pracy  orga
n izacyjnej.

NOWE MIASTO (nad Pilicy).
SKUTKI BOJKOTU

B ojkot sklepów  żydow skich  w  N ow ym  
M ieście nad P ilicą w yda je  pow ażne re 
zultaty. Handel żydow ski zamiera. W iele 
żydow skich  placów ek w najbliższym  o- 
kresie zostanie zam kniętych. W związku 
z tym w yjech a ła  do W arszaw y delega
c ja  żydow skich  kupców , w celu „in ter
w en cji" u „czynn ików  m iarodajnych".

RADOM
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi'4 w Radomiu przy ul. 
Żeromskiego 69 czvnny jest co
dziennie w godz. 18 — 20.

Z ŻYCIA N. P. R.
W dniu 23 stycznia odbyło  się w Ra

dom iu w lokalu przy ul. Żerom skiego 69 
zebranie N. P. R oddział śródm ieście im. 
Bolesława C hrobrego. Raport przyją ł kol 
k ierow nik  grodzki N. P. R. w Radomiu. 
Zebranie zam knięto „H ym nem  M łodych".

K O LPO RTA Ż „F A L A N G I"
K olportaż „F alangi" na terenie R ado

mia rozw ija  się pom yślnie. C złonkow ie b. 
ONR, którzy  przeprow azają  ak cję  p ro 
pagandow o - kolportażow ą, spotykają  się 
z żyw ą sympatią i poparciem  polskiego 
społeczeństw a Radomia.

N A ZJAZD Z. N. P.
Z Radom ia wysłani by li na zjazd Z. N. 

P. w  W arszaw ie następujący delegaci: 
Bolesław  Zełga, Stanisław Cala, Marian 
Sołtyk, Rom an Sokół i Jan Szpaderski. 
„D elegaci" radom scy by li przedstaw icie
lami poglądów  fołksfron tow ych  i bron i
li czerw onego zarządu p. Kolanki.

SZKOŁA IM... DASZYŃSKIEGO
D ow odem  rozzuchw alenia się socja l- 

kom uny na terenie Radom ia jest nadanie 
jednej ze szkół pow szechnych  nazwy 
szkoła „im . Ignacego D aszyńskiego".

N iew ątpliw ie w planach folksfrontu
leży nadanie dalszym  szkołom  nazw „im. 
Róży L u x e m b u r j“j, „im . M arksa" „im . 
Leaina" i t. d. Czy jed nak  pedagodzy z 
socja l-kom uny nie przeliczą się w  tych 
planach?

BRUDY W  ŻYD O W SK ICH  PIEK AR
NIACH.

Przed Sądem w Radomiu toczył się o- 
śtatnio proces Borensztajna, żyda, w łaś
ciciela piekarni przy ul. Zatylnej 9. Z o
stało m iędzy innym i stwierdzone, że w 
piekarni te j ciasto, przeznaczone do w y
pieku, w ynosi się do bram y, gdzie układa 
się je  na w orkach, położonych  obok  cu 
chnącego rynsztoku. Ściany piekarni p o 
kryte by ły  brudem  j pajęczynam i.

Sąd skazał Borensztajna na 15 zł g rzy 
wny. Bardzo łagodna kara, za takie skan
daliczne brudy!

N O W Y SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI.
W Radomiu został otw orzony now y 

sklep chrześcijański przy  ul. Źerow skie- 
go. 69. W łaścicielem  sklepu jest p. Fry- 
dryehow icz z Pom orza. Sklep jest p ier
w szy polską placów ką w  Radom iu, p o 
siadającą tapety, farby i m ateriały m a
larskie.
ECHA STRZAŁÓ W  D O  ŻYDOW SKIEGO 

RA BRY K AN TA
W więzieniu w Radom iu przebyw a d o 

tychczas M ikołaj Stelmasiński, robotnik 
który postrzelił fabrykanta żydow skiego, 
Mendla H orow icza. Pow odem  strzałów 
b y ło  —  jak  w iadom o usunięcie Slel- 
m asińskiego z fabryki.

Do nabycia na dogodnych warunkach 
Radioodbiorniki sieciowe i grzejniki 
elektryczne, żelazka, imbry ki, kuchen
ki, grzałki do rurek, poduszki i inne:

w Radomskim  
Towarzystwie 

Elektrycznym
Sp Akc. w Radomiu 

ul. Traugutta 51.

PRZYSUCHA.
ZAŁOŻENIE O D D ZIAŁU  N. P. R.

W dniu 26 stycznia — odbyło  się w 
Przysusze pod Radom iem  zebranie orga
n izacyjne N. P. R. Zebranie otw orzył kol. 
St. Drożdż i  Przysuchy. Przem ów ienie 
w ygłosił kol. Edward Sikorski z R ado
mia. Zebranie zam knięto „H ym nem  M ło
dych", oraz żyw iołow ą m anifestacją na 
cześć Ruchu N arodow o-R adykalnego.

SKARYSZEW.
ZAŁOŻENIE O DD ZIAŁU  N. P. R.

W dniu 50 stycznia — oby ło  się zebra
nie organizacyjne N.P.R. w Skaryszewie 
pod Radomiem . Przemówieriia w ygłosili 
ko ledzy : Sikorski Edward i W iarus. Ze
branie zamknięto „H ym nem  M łodych", o 

raz m anifestacją na cześć Ruchu N aro
dow o - R adykalnego i je g o  przyw ódcy, 
Bolesława Piaseckiego.
OPOCZNO.

ŻYDZI I SOCJALIŚCI PIKIETUJĄ
D ow odem  rozzuchw alenia żydów  w 

O pocznie jest ak cja  bo jk otu  niektórych 
p laców ek polskich, przy  pom ocy  w yna
ję tych  „p ik ieciarzy". M iędzy innym i ży
dow sko - socja listyczn i p ik ieciarzc obsta
w iają  sklep „B ław at Polsk i". W łaścicie
lem tego sklepu jest K azim ierz M oraw 
ski, działacz „P racy  P olsk iej", skupiają
ce j robotn ików  - narodow ców .

ŻYDZI FIN AN SO W ALI STRAJK 
W  O POCZN IE

D ow odem  niezbitym  finansowania 
przez żydów  a k c ji socja listyczn ej pod 
czas ostatniego strajku w  O pocznie jest 
lista osób, które dały „o fia ry "  na tę ak
cję . W śród nazwisk figu ru ją  na liście: 
Nachtman I„ Nachtinan Z., Rosenblum , 
Mil maci, Fajgebaum  D „ W ajnberg, W ajn - 
traub, Zylberg, G oldberg, W aserman Ho- 
nigman, G rynberg, Frysz, Ilalcm an i in
ni. 90% nazw isk — to nazwiska żydow 
skie. Oto, kto popiera „P olską" Partię 
Socjalistyczną!

SKARŻYSKO.
N O W A  PLAC Ó W K A POLSKA

W dniu 1 lutego został otw orzony i za
łożony  now y sklep chrześcijański W. Kle- 
w icza przy ul. Staszyca 17. Jest to p ier
wsza w  Skarżysku placów ka polska z 
farbam i, pokostem , porcelaną i naczynia
mi kuchennym i. D otychczas sklep w tym 
b y ły  w yłącznie w rękach żydow skich.

ŁÓDŹ.
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi44 w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskie! 191 m.17,  czynny 
jest codziennie w godzinach 1?—19 

POLSKI FRO N T „F A L A N G A "
W Łodzi założona została nowa orga

n izacja narodow a pod nazwą Polski 
Front „Falanga". O rganizacja ta skupia 
m iędzy innymi szereg członków  b. O bo
zu W ielk ie j Polski i b. O bozu N arodo
w o - Radykalnego.

NIEUCZCIW E M ETODY
Prasa Stronnictwa N arodow ego, a prze

de w szystkim  „W arsz. D ziennik Nar." 
c iąg le  rzuca oszczerstwa na członków  
Ruchu N arodow o - R adykalnego, działa
jących  na terenie Łodzi. O szczerstw a te 
piętnujem y, ja k o  dow ód fa łszyw ej i o- 
bludnej gry  n iektórych  kól Stronnictwa- 
N arodow ego. Ludzie ci zapom inają, że 
zjednoczen ie sil narodow ych  w Polsce 
nie m oże dokonyw ać się w  atm osferze 
k łam liw ej plotki po lityczn ej i plugaw ych 
oszczerstw.

NO W E SZW INDLE ŻYDOW SKIE
Policja  zlikw idow ała ostatnio tajną 

giełdę zbożow o - mleczną, zorganizowaną 
przez grupę hurtow ników  m ącznych - ży 
dów. G iełda znajdow ała się w cukierni 
żydow sk iej Mendla D zigańskiego przy 
ul. K ościelnej 2. W yk ryto  bardzo pow aż
ny materiał obciążający. Aresztow ano 26 
osób.

KRAKÓW
Oddział Redakcji i Administra

cji „Falangi44 w Krakowie przy ul. 
Andrzeja Potockiego 2 m. 4 czyn
ny jest codziennie w godz. 17 -20.

„PR E C Z Z K O LA N K Ą !"
Podczas zjazdu Z. N. P. w K rakow ie 

pow szechną uwagę zw racały  napisy, za 
m ieszczone przez nieznanych sprawców  
na murach kam ienic. W śród tych napi
sów b y ły  m iędzy innym i: „P recz  z K o- 
lankąl", „P recz z komuną w Z. N. P.“ , 
„N iech  ży je  szkoła narodow a".

A D W O K A C I — P O L A C Y  w K RAK O W IE 
W YSTĘPUJĄ Z IZBY AD W O K A CK IEJ

Z Izby A d w ok ack ie j w  K rakow ie w y 
stąpiło ostatnio szereg adw okatów  — P o
laków, którzy nie chcą w spółpracow ać w 
jed n e j organizacji z żydam i. W śród tych 
adw okatów  zn ajdu je  się: dr. Stuhr, dr. 
Purchalski, dr. Kosch, dr. Row iński, dr. 
Jurczyński, dr. W usatowski i dr. Larde- 
mer.

(D okończenie na str. 7-ej)
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P o l s k i
Oddział Redakcji i Administra

cji Falangi44 we Lwowie przy ul. 
Fredry 6 czynny jest codziennie 
w godz. 18—20.

członków  b. ONR. Przem awiał kol. C ze
sław G rądzki. Zebranie zam knięto „H ym 
nem M łodvch“ .
RATYNIEC-NOWY.

PROCES INŻ. DOBOSZYKlSKIEGO
W Lw ow ie toczy się obecn ie proces 

popularnego działacza n arodow ego inż. 
Adama D oboszyńskiego. P roces ten bu 
dzi w śród społeczeństw a polsk iego we 
Lw ow ie olbrzym ie zainteresowanie.

Ostatnio doszło w związku z tym  na u- 
licach miasta do bu rzliw ych  m anifestacji 
m łodzieży narodow ej. W znoszono szereg 
okrzyków .

N A D A L W  WIĘZIENIU 
W w ięzieniu w e L w ow ie przebyw a 

od czterech  m iesięcy kol.W ładysław  Ku- 
lev  ski, k ierow nik  Sekcji M łodych Stron
nictwa N arodow ego, oskarżony o  spół- 
działanie w akcjach  bo jow y ch  n ielegal
nego ONR. W  w ięzieniu przebyw a rów 
nież szereg innych członków  Sekcji M ło
dych S. N. w e  L w ow ie, okarżonych  o 
działalność b o jo w ą  w  nielegalnym  ONR. 
W śród nich znajdu ją  się: Zygm unt Płacz- 
kiew icz, M ichał E ljaszczuk, Leon N ie
miec, Stężka, N ajda, W donow ski Gul, 
Jórycz i M ilnik.

WEZW ANIE 
K ierow nictw o Sekcji M łodych Stron

nictwa N arodow ego we Lw ow ie prosi o 
składanie paczek żyw nościow ych  dla k o 
legów , p rzebyw ających  dotychczas w 
więzieniu, oraz dla ich rodzin, z których 
kilka zn a jdu je  się w bardzo ciężkich w a
runkach m aterialnych.
WŁOCŁAWEK.

CZŁO N K OW IE STRO N N ICTW . NAR.
PRZYSTĘPUJĄ D O  „F A LA N G I11

W dniu 22 stycznia odbyło  się zebra
nie organizacyjne oddziału „F alangi" w e 
wsi R atyniec - N ow y. Na zebranie p rzy 
b y li członkow ie Stronnictwa N arodow ego 
ze wsi Ratyniec - Stary, k tórzy zgłosili 
sw o je  przystąpienie do Ruchu N arodo
w o - R adykalnego. Przem awiał kol. W ła
dysław  Karędys. O becnych  ok oło  100 o- 
sób.

ze str. 6  tej)
W WIĘZIENIU...

W więzieniu w  Białym stoku przeby
wa ju ż  5-ty m iesiąc Józef Kozak, m łody 
działacz narodow y, oskarżony o udział w 
krw aw ych  zajściach  przeeiw żydow skich  
w dn. 22 sierpnia ub. roku.
GRODNO.

~  SKAZANIE ŻYDA
W w yniku w ie lk iego  procesu  sądow e

go skazany został żyd, Syincha W olberg, 
b. dyrektor Tow arzystw a Bankow ego w 
Grodnie, na 3 lata w ięzienia. W  tym  sa
mym p roces ie  skazany został buchalter 
tego banku, Frydm an. (rów nież żyd) 
na 2 lata więzienia.

AYILNO.
DYBÓW.

N O W A  PLAC Ó W K A POLSKA
W a W łocław ku  otw orzony został nowy 

sklep  polski Reszkiew ieza przy  ul. D ą 
brow sk iego 7. Jest to pierw sza placów ka 
polska w dziale farbiarsko-m ydlarskim . 
D otychczas istn iejące sk lepy w  tym dzia
le by ły  w yłączn ie żydow skie.

SOKOŁÓW PODLASKI

ZEBRANIE CZŁONKÓW  B. ONR
Dnia 21 stycznia odbyło  się zebranie 

członków  b. ONR w e wsi D ybów . Prze
mawiał kol. W ładysław  Karędys.

BIAŁYSTOK.
PRZEŚLAD O W AN IA KOLPORTAŻU 

„F A L A N G I11
W dniu 23 stycznia policja  dokonała 

m asowych aresztow ań w śród kolporte
rów  ulicznych „Falangi". Czterech z po- 
ś iód  kolporterów  zatrzym ano pod za
rzutem oporu w obec policji.

Społeczeństw o polskie w Białymstoku 
odnosi się bardzo życzliw ie  do ak cji p ro
pagandow ej i k olportażow ej „Falangi". 
SKREŚLENIE ZASIŁKÓW  D L A  ŻYD O W 

SKICH SZKÓŁ
Na posiedzeniu Rady M iejsk ie j w Bia

łym stoku skreślono — na w niosek rad
nego - narodow ca Serwatki, b. w ięźnia 
Berezy K artuskiej, sumy pieniężne,
przeznaczone na szkolnictw o pryw atne 
żydow skie. Skreślono całą sumę w w yso
kości 24.(100 zł. Skreślono rów nież 100 zł. 
na tow. „M endek", 300 zł. na remont sy 
nagogi, 4.815 dla żydow sk iej szkoły  R ze
m ieślniczej, oraz 810 dla tow  „O rt".

Jednocześnie zw iększono sumy, prze
znaczone dla istytu cji polskich.

Oddział RedakcH i Administra- 
c»i „Falangi44 w Sokołowie Podla
skim przy ul. Kupietyńskiei 6 m. 
5 czynny jest codziennie w godz. 
18 — 20.

ZEBRANIE CZŁONKÓW  B. O. N. R.
D nia 24 stycznia odb y ło  się w  lokalu

CHOINKA... D LA ŻYDÓW.
K ierow nictw o Szkoły Pow szechnej Nr. 

15 urządziło choinkę dla dzieci szkol
nych. W uroczystości w zięły  liczny u- 
dział dzieci... żydow skie. Fakt ten jest 
skandaliczny — nietrzeba go nawet o- 
m awiać szerzej.

Oddział Redakcii i Administra
cji „Falangi44 w Wilnie pr/.v ul. 
Tatarskiej ? m. 7 czynny jest co
dziennie w godz. 16—18.

„Z A K Ą Z  ZEBRANIA FALA N G I11
W dniu 30 stycznia od b yć  się miało 

w W ilnie w ielk ie zebranie publiczne, or 
ganizow ane przez. m iejscow y oddział 
„Falangi". Na zebraniu tym przem awiać 
m ieli koledzy, mec. Leopold  B roniew icz 
z W ilna oraz red. Zygm unt D ziarm aga i 
Zygm unt Stermiński z W arszawy.

W dniu 29 stycznia Starostwo G rodz
kie w ydało zakaz odbycia  zebrania.

KURS K AN D YD A CK I
We w torki i piątki o godzinie 20-ej od 

byw a się kurs kandydacki na członków  
N arodow o - R adykalnego O bozu „Ruch 
M łodych" w lokalu przy ul. Tatarskiej 7 
m 7.

W EZW ANIE
K ierow nictw o N arodow o - Radykalne

go O bozu „R uch M łodych", oraz k ierow 
nictw o O ddziału „F alangi" zw raca ją  się 
z gorącym  w ezwaniem  do n arodow ego 
społeczeństw a W ilna o składaniu paczek 
żyw nościow ych  i ubraniow ych dla bez
robotnych narodow ców .

Paczki składać należy w lokalu „F a 
langi" przy  ul. T atarskiej 7 m 7. w g o 
dzinach 16 — 18.
ZEBRANIE CZŁONKÓW  „RU CH U  ML."

W  dniu 27 o godzinie 20 odbyło  się w 
lokalu  przy ul. Tatarskiej 7 m 7 zebranie 
członków  N arodow o - R adykalnego O- 
bozu „R uch  M łodych". Raport złożył kol. 
Franciszek W iśniewski koledze red. Zyg
m untowi D ziarm adze z W arszaw y, k ió - 
r j w ygłosił krótkie przem ów ienie. Ze

branie zam knięto „H ym nem  M łodych", o- 
raz żyw iołow ą m anifestacją na cześć 
Ruchu N arodow o - R adykalnego i jeg o  
przyw ódcy, Bolesława Piaseckiego.

ZEBRANIE CZŁONKÓW  b. O. N. R.
W  dniu 30 stycznia o godzinie 9 rano 

odbyło  się w lokalu przy ul. Tatarskiej 
7 m. 7 zebranie członków  N arodow o-R a- 
dykahiego O bozu  „R uch M łodych". Prze 
m ów ienie w ygłosił red. Zygm unt D ziar
maga. Zebranie zam knięto „H ym nem  
M łodych", oraz m anifestacją na cześć 
przyw ódcy  Ruchu N arodow o - R adykal
nego, Bolesława Piaseckiego.

AKCJA K O LPO R TA ŻO W A  „FA LA N G I*
W dniach 27, 28, 29 i 30 stycznia od

byw ała się w  W ilnie bardzo energicz
na ak cja  kolportażow a i propagandow a 
„Falangi". Cały nakład pisma został roz- 
sprzedany. K ilkakrotnie doszło do za jść 
z żydam i. D okonano szeregu aresztowań 
wśród członków  b. ONR.
POLICJA N A ZEBRANIU „F A L A N G I"

W  dniu 30 stycznia, po zakazie od b y 
cia w ielk iego zebrania publicznego od b y 
ło się w  lokalu  „Falangi" przy ul. Tatar
sk ie j 7 m7. zebranie członków  N arodo- 
dow o - R odykalnego O bozu „Ruch M ło
dych".

Przem aw iali k o ledzy : mec. L eopold 
Broniew icz, C ich ock i i Zygm unt Stermiń
ski. Podczas przem ów ienia kol. Stermiń- 
skiego w kroczyła  policja  i zebranie roz
wiązała.

O becnych  ok oło  380 osób.

POSTAW Y.
- Oddział Redakcii i Administra

cji „Falangi44 w Postawach przy 
ul. Bronisława Pierackiego czynny 
jest codziennie w godzinach 1“ — 
20.

ZA K A Z ŻEBRAKI „F A L A N G I"
Starostwo G rodzkie w Postawach (na 

W ileńszczyźnie) zakazało odbycia się ze
brań publicznych, organizow anych przez 
m iejscow y oddział „Falangi". Zebrania 
te odbyć się m iały w dniu 23 styc/nia .
oraz w dniu 2 lutego.
UWIĘZIENIE D ZIAŁACZY LITEW SKICH

Z polecenia w ładz sądow ych aresztow a
no na terenie pow iatu lidzk iego 12 dzia
łaczy litew skich, b. k ierow ników  czyte l
ni litew skich w tym  pow iecie.

W szystkich aresztow anych osadzono w 
w ięzieniu na Łukiszkach.

 Bój to będzie ostatni''... —
rozbrzmiewało tego dnia na Pow i
ślu gromkim echem.

Wśród szpaleru wzniesionych w 
górę pieści wkraczał do gmachu 
ua ul. Smulikowskiego pan Nowi
cki z towarzyszami.

Przed domem manifestował gło
śno tłum wyrostków żydowskich, 
domagając się zobaczenia które
goś z dygnitarzy na balkonie.

W reszcie ukazała się postać Ko- 
lanki.

— Towarzysze! Intrygi faszysto
wskie zmysiła mnie przed paroma 
miesiącami do opuszczenia tego 
gmachu. Intryga faszystowska 
wpuściła tu bandę chuliganów, 
którzy wbrew interesom świata 
pracy, rządzili się tu przez krótki 
czas, iak szare gęsi. Na nas, któ
rzy żvcie sw oje oddaiem y na u- 
sługi rzesz nauczycielstkich o- 
śmielono się rzucić kalumnie. I 
dlatego też ja. do którego wszys
cy, iak to wykazał zjazd w  Kra
kowie, maią zaufanie, nie mogę 
dale i bezpośrednio służyć ludottd 
pracującemu sw oją osobą. Pole

cam wam przeto mego w ypróbo
wanego przyjaciela, Nowickiego, 
który daje Wam wszelkie gwa
rancie, że prowadzić będzie Zwią
zek Nauczycielstwa Polskiego w  
tvm samym, co i ja kierunku, nie 
zbaczając ani na włos z linii prze
ze mnie w ytyczonej, a jedynie 
zgodnej z interesem świata pracy.

— Precz z faszyzmem!
— Precz z obskurantyzmem 

klerykalnym !
— Niech ży ie  minister Święto- 

sławski!

są zapalczywi i głupi. Nie dadzą 
nam radv. Pamiętacie, gdyście się 
niepokoili po przyjściu  tutaj tego 
chuligana Musioła, że mówiłem 
wam, iak to mv tu za parę miesię
cy  wrócim y. Mogliście mi w ierzyć, 
bo któż to może lepiej w ierzyć 
ode mnie i któż wam lepiej może 
pomódz ode mnie. Jak ja się wami 
opieknię, to w y się o sw oie skóry 
nie bójcie. Możecie śmiało robić, 
to coście dawniej robili, tylko, 
pamiętajcie, ślady trzeba zacierać 
tak jak to zrobiliście przed p rzy j
ściem tu tego Musioła.

Zabrał głos znów pan Kolanko:

Więc, proszę panów, nawią
zujem y pracę do etapu, w którym  
[ą przerwaliśmy. Kolega N owicki 
w dalszym ciągu wyda numer 
„P lom vka“ ... Przepraszam, muszę 
zatelefonować...

— Czy to 8-38-56?... Tu mówi 
Kolanko.

— M elduję, że pracę rozpoczęli
śmy... W kroczyła na normalne to
ry... W szystko w  porządku... D zię
kuję.

— A wiec pan Nowicki wvda 
numer „P łom yka“ poświęcony 
Chinom...

Mateusz Liwski

PRACA DLA POLAKÓW

— Niech ży je ! Niech ż y je 1
Niech ży je ! — odkrzyknął grom
ko zgromadzony na ulicy tłum 
żydowskich wyrostków.

Uroczystość bvła skończona. 
Tłum powoli zaczął się rozchodzić, 
a panowie, na których cześć odby
wała się ta uroczystość, udali się 
do gabinetu prezesa.

Zebranie otw orzył pan Kolanko, 
odda iac głos p. Mandelbaum-Drze- 
wieskiemu.

— No, przyjaciele, jesteśmy tu 
z powrotem. A mówiłem wam, nie 
macie się czego niepokoić. Polacy

Komunikujemy, że w mieście 
Pyzdrach i Zagórowie, powiatu 
konińskiego potrzebni sa: LE
KARZ DENTYSTA I TECHNIK 
DENTYSTA. Obecnie sa tylko ży
dzi i ludność zmuszona jest u nich 
sie leczyć.

OSTRZEŻENIE 
P oda jem y do w iadom ości czytelników  

„Falangi11, że w ydaw nictw o p. n. „B i
blioteka Inw alidzka11 (W -w a, Kozia 5), 
rozsy ła jąca  kalendarz i t. p „  jest firm ą 
finansow aną przez żyda M ilrada i nic 
w spólnego ze Związkiem  Inw alidów  nie 
ma.

0foowiązkiem

Narodowca

Rozpowszechniać

„FALANGĘ"
Uczciwość, odwaga, Karność, ofiarność, inicjatywa 

i wytrwałość—tworzą pełnego obozowca
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POLACY!
Spółka T ech n iczn a -B u d ow lan a  

W OLSKI, WIŚNIEW SKI 
Inżyn ierow ie 

W arszawa, Żulińskiego 9,
teł. 9.64-72 i 9.15 99

BU D O W LAN E ZA K ŁA D Y

A ntoni K rysiński. W ykonaw ca robót że l
betonow ych  i bndow l. Legionow o, ul. 
T argow a 8.

ELEKTROTECHNICZNE ZAK ŁAD Y

„B orsM, Krucza 2, tel. 8-05-56. Instala. 
c je  e lektryczne światła i siły. Rem ont 
i przew ijan ie  m otorów , dynam om a- 
szyn na różne napięcia. Na składzie 

dynam om aszyny i m otory.

K R A W C Y  MĘSCY

Zakład kraw iecki, Stanisław G niazdow 
ski, Św iętokrzyska l i .
A . Zaremba, W spólna 36, tel. 915-77. 
Józef Petz, Żóraw ia 33, tel. 867-02.

M AG AZYN  UBIORÓW  MĘSKICH 
I UCZNIOW SKICH

M agazyn i Pracow nia

U biorów  uczniow skich

JÓZEF LENC

W arszawa, M oniuszki 12, tel. 2-58-01

W ytw órn ia  i m agazyn ubiorów  
inęskichi uczniow skich

ALFRED  LEIBRAN DT

W arszawa, ul. W spólna 14. tel. 9.00-41

M AG AZYN  B ŁA W A TU  
M. BUDZYŃSKI

W arszawa, ul. M arszałkowska 60, 
te lefon : 8.60-49 

Ostatnie now ości
w w ełnach  i jed w abiach

MEBLE.

T. KaryJowski i W . Gorgas 

istn ieje od 1894 r. 

ul. Św iętokrzyska 2, teł. 6-27-19. 

M eble gotow e i na zamówienia.

M eble stylow e i now oczesne w łasnego 
w yrobu

Chmielna 41 róg  M arszałkow skiej 
telefon  2.37-78

nrio ly||[|| j| ( j[Q 0[k imi\\
A d r e s y  f i r m  g o d n y c h  p o p a r c i  a :

F O TO G RA FICZN E ZAK ŁAD Y

Zakład F otograficzn y  F oto „A  la m inu
tę", M arszałkowska 84. N ajlepsze zd jęcia  
cen y  bardzo niskie.

O G R O D O W N IC T W O

B-cia Skośkiew icz
Al. Jerozolim skie nr. 41, tel. 9-85-84. 
D rzew ka, cebulki, kłącze kwiatowe, 

w ieńce w  dużym  w yborze. C eny 
niskie.

O W O C A R N IE

R o m a n  A n d e r s
N ow ootw arty  sklep cukrów  

ow oców  i przetw orów  ow ocow ych  
W -w a, M arszałkowska 56

T. FERTNER i S-ka

wlaść. K. Pistel

N ow y Świat 63 

Tania sprzedaż poin w entarzow a: 

U brania od zł 37.00 

Palta „  „  52.00

Bielizna, kapelusze, kraw aty dla P. T. 

A kadem ików  spec. rabat.
SKŁAD SZCZO TKARSKO  - M YDLARSKI.

J. Hebda, W arszawa, ul. M arszałkowska 
77, tel. 8-29-81.

SK ŁAD  M ATERIAŁÓ W  PIŚMIENNYCH

Skład m ateriałów  piśm iennych 

A. ZDZIENNICKA

W arszawa, ul. Śniadeckich 22 
T elefon  8-57-22

SZYLDÓW  I STEMPLI W YTW Ó RN IA

W ytw órn ia  szyldów , w yr. metal i stem 
pli, W . D rabikow sk i i J. W apiński, Sp. 
z o. o „  W arszaw a, ul. Św iętokrzyska 1. 
tel. 6.606-13.

T O W A R Y  K OLONIALNE

W IN A — • W ÓDKI —  M IOD Y -  
T O W A R Y  KOLONIALNE 

ST. P O D G Ó R S K I  
W -wa, Lw ow ska 17 róg  K oszykow ej 

tel. 8-51-89

Przedsiębiorstwo meblowe

Wojciecha LUSNIAKA
M o k o to w sk a  44

Tapczan metalowy—  35 złotych 
otomana —  50, szafa lustrza
na— 75, łóżko materacowe—  17, 
9  krzeseł dębowych skóra — 90, 
kanapka —  2 0 , kredens kuchenny 
40, klubowy garnitur 250, pia
nina 300, krzesła od trzech zł.

Najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza, taksuje.

T-SZA W Y TW Ó R N IA  TAŚM 

PAPIEROWYCH

J. Prus
W A R SZA W A , Ś-TO KRZYSKA 27 

RÓG JASNEJ 

tel. 5.23-2 4

POLECA ROLKI PAPIERO W E D O  
K AS „N A T IO N A L " I M ASZYN 

RA CH U JĄCYCH  
A N T Y K W A R IA T  POLSKI

J. Prus
W A R SZA W A , JASNA 16 

RÓG Ś-T O  KRZYSKIEJ 
tel. 525-31

KUPUJCIE RYBY
TYLKO  U

Akademików
Sklep spożyw czy, 

al. Felińskiego 54
naprzeciwko kościoła)

Ż O L I B O R Z ,  dojazd 
tramwajami 3, 4, 14, 15, 17.

W y ro b y  żelazne, A . K rzyżanow ski, M ar
szałkow ska 43.

W A R SZT A TY  M ECHANICZNE

B -cia OLESLSSCY 

W arsztaty m echaniczne,
W -w a, W ronia 67, tel. 6-14 25

Chrześcijański Sklep Spożywczy
Artykuły spożywczo-kolonialne w wysokich 

gatunkach. CENY NISKIE 
Włochy ul. 11 Listopada 34

O W O C A R N I A

JÓ Z EF  P O D S T A W C Z Y N S K I
Warszawa, ul. Zakroczymska 3

Duży wybór owoców krajowych i zagrani
cznych oraz słody.zy.

Buty 7, cholew am i oraz w szelkie 

obu w ie m ęskie

po l ec a :

E. NIEDZIŃSKI i S-ka

Al. Jerozolim skie 14

Do sprzedania
PLACE, DOM Y Sklepy,

Wiadomość ul. Czosnowska 11 m. 2
łel. 12.59-02

Ceny konkurencyine Ż ą d a ć  o f e r i !

C p n ł r n i n  ^ r l r ł n  F R A N C I S Z K A  P E Ł K A
W i l i i  U  I  U  ^  A i  A  I  U  W a r sz a w a , O rla  8 T e l. 1 2 -0 5 -3 0 . K o n to  P.KIO. 28481

Szkło apteczne, chemiczne, laboratoryjne, kosmetyczne; artykuły codziennego użytku w aptekach, 
szkło sanitarne, porcelana apteczna, puszki blaszane do ziół, naczynia kan ienne do maści, szyldy do 

szuflad, sterelizatory, prasy do tinctur. Aparaty destylacyjne według wymagań władz.
N ap*sy w y p a la n e  i o le jn o  m a lo w a n e . C a łk o w ite  u rzą d ze n ia  a p te k  i Urogerji.

M IĘSA SPRZEDAŻ

B-cia Strusińscy. Sprzedaż mięsa i w ę
dlin. Brow arna 2, Filia w ędlin iarn ia, So
lec l i i .

B O D E G A WINIARNIA-DANCING
Wytworny lokal stolicy 

N. Św iat 21 /25  (Pasaż Italia)
Otwarty całą noc

Prenumerata: kwartalna — 1 zł. 10 gr.; półroczna — 2 zł. 20 gr.; roczna 4 zł. 40 gr. Na prow. kw. — 1 zł. 30 gr. półr.— 2 zł. 50 gr. r o c z .-5; zajrr. 1 doi.

Ceny ogłoszeń: lll strona —  1000 zt.; J/s slr- 6 0 0  zt- str- —  500 zł.; V8 str. — lOOzł.; 1/16 str. — 80 zł. Adresy w odpowiedniej iuoryce branżowe 
od 3  do 2 0  z ł ; w ramce od 6  zł. do 40 zł. Za druk termino « y ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Od ceny ogłoszeń jednorazowych nie udziela się rabatu
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